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Nie Istwo jest strawę Sudety

Partyzantka czeska
n« ;)Otir^nlciu niemieckim

Praga (z) Zbrojny opór, jaki w u* 
biegłym tygodniu stawiły oddziały 

wojsk czechosłowackich okupującym 
jddziałom niemieckim w miejscowo* 

ńci Lohovic, postawiły całe pograni* 
cze na nogi. Ludność czeska, żyjąca 
od czasu układu monachijskiego w 
stanie odrętwienia, została zelektry* 
zowana wypadkami w Łochowie i 
porwana samym faktem oporu. Na 
pograniczu niemieckim poczęły się 
tworzyć samorzutnie oddziały party* 
zanckie kióre nieustannie niepokoją 
okopujące wojska niemieckie. Docho 
dzi do nieustannych starć.

W  okręgu Teplitz—S< hoenau star 
cia te przybrały charakter walk za* 
krojonych na szeroką skalę. W  miej* 
scowości Low osice oraz Hugawice do 
szło przed kilku dniami do formalnej 
bitwy między oddziałami partyzanę* 
kimi a wojskiem niemieckim i niemiec 
ka strażą graniczna. Po obu s tonach 
padli zabici i ranni. Czescy partyzan* 
ci wycofali się unosząc rannycl z so* 
bą. Na odcinku tym Niemcy wzmóc 
mli znacznie załogę wojskową- 

W  Ołomuńcu na Morawach, w 
gmachu „Deutsches Heim“ wybuch* 
ła w dniu onegdajszym bomba o po 
tężnej sile wybuchowej. W netrze do 
mu uległo kompletnemu zniszczeniu.

Rada miejska w Ołomuńcu oraz 
rady mieiskie i gminne niemal wszyst 
kich miejscowości pograniczych pod 
ięły uchwały protestujące przeciwko 
zaborowi niemieckiemu na Morawach 
półr ocych i wschodnich. Protest pod 
kreślą, że wojska niemieckie zajęły 
na tych terenach 257 nawskróś czes* 
kich wsi i miast, w których według 
spisu z r" 1930 mieszkało 223 tys. Cze 
chów a tylko 14 tys. Niemców. Fakt 
ten wskazuje, że nie uwzględniono 
ani układu monachijskiego, ani zasa* 
dy samostanowienia.

Protesty gmin i miast przesiane
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zostały komisji międzynarodowej w j" uwolnienia czeskich lasów przylega* 
Berlinie z żądaniem naprawienia krzy jacych do tego miasto oraz oddania 
wdy. Protest Ołomuńca domaga się | elektrowni miejskiej w Luboczkach
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Plebiscyt czy arbitraż
w sporze czechosłcwacko-węgierskim?
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w olbrzymim wyborze  

ceny znacznie zniżone
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Budapeszt. Węgierska agencja ie'egr*rli< 
czna komunikuje: Poseł węgierski w P rv  
dze wręczył rządowi czeskiemu notę rządu 
węgierskiego, zawierającą odpowiedź na os* 
tatnią propozycję czeską. Rząd węgier.k 
oświadcza co następuje:

1) Rząd węgierski stwierdza z zadowo. 
leniem, ie  co do poważnej części węgiers* 
kich żądań, doszło już między obu rządami 
do uzgodnienia poglądów. Dlatego też pro* 
ponuje, by wojska węgierskie w ograniczo* 
nym czasie mogły zająć terytoria ,co do 
których nie ma różnicy zdań.

2) Rząd węgierski stwierdza w dalszym 
ciągu, że między obu rządami istnieją jesz* 
cze ciągle zasadnicze różnice zdań, a to w 
pierwszym rzędzie ze względu na doniosłe 
znaczenie terytoriów, które mają być wy* 
łączone od rewindykacji. Rzą l węgierski 
proponuje odbycie plebiscytów aa tych czę 
ściach terytoriów, które znajdują się między 
proponowaną przez Węgry etne graficzną 
linią graniczną a m ędzy linią graniczną za* 
proponowaną przez rząd czechosłowacki.

Plebiscyt musiałby zostać ukończony dc 
30 listopada r. b. W  plebiscycie mogłyby 
wziąć udział tylko te osoby, które 28 paź* 
dziernika 1918 roku mieszkały, na omawifl* 
nych terytoriach, albo przed tym terminem 
tam się urodziły lub ich potomicowie. Do* 
łączona do noty mapa dzieli kwestionowa* 
ne jeszcze przez oba rządy terytoria na 
osiem odcinków. Plebiscyt na tych odcin* 
kach miałby być przeprowadzony odiębuie. 
W ojska czeskie powinny te terytoria opróż* 
nić do l*go listopada, a administrację po* 
winny oddać do 15*go listopada organom 
międzynarodowym. Ponieważ w Rratysła* 
wie w roku 1918 żadna narodowość nie po* 
s:adała absolutnej większości, co do tej 
kwestii rząd węgierski proponuje specjalne 
rozmowy któreby nastąpiły po obecnych 
pertraktacjach.

3) Życzeniem rządu węgierskiego jest p j  
łożyć podstawę pod tak trwale uregulowa* 
n ;e stosunków. Ale, stwierdza nota, zdaniem 
rządu węgierskiego, cel ten można by było 
tylko wtedy os:ągnąć gdyby wszystkim na* 
rodowościom i oczywiście także -Karpato* 
rusom dana była możliwość, by same zade* 
cydowaly o swoim losie drogą plebiscytu

pod ndazorem nrędzynarodowym. Węgry 
tylko po spełnieniu tego warunku mogły by 
przyjąć gwarancję nowych granic Czechcn 
slowacji.

4) Jceżliby rząd czechosłowacki nie b d 
w możności przyjąć wyżej wspomnianych 
projektów plebiscytów, rząd węgierski był* 
by ze swej strony gotów poddać się orze* 
czeniu sądu rozjemczego. Rolę sądu rozjem 
czego w zachodnich częściach wykonywały 
by W łochy j Niemcy, zaś w sprawie części 
terytoriów, leżących na wschodzie Jecydo*

wac miałby sąd rozjemczy, w którym obok 
Włoch i Niemiec wzięłaby udział rown:eż 
Polska. Obie strony uprzednio powinny oś- 
wadczyć, że poddają się wyrokowi sadu 
rozjemczego.

W  końcu noty rząd węgierski wskazuje 
na niebezpieczne naprężenie, jakie powodu*e 
obecna sytuacja, poza tym również na oko* 
Iiczność, że w ciągu 48 godzin odpowiedział 
na propozycję czechosłowacką i daje wyraz 
nadziei, że rząd czeski będzie działał z po* 
dobną szybkością.

P s p r o ś e w e  s t o s u n k ó w
miądcy Watykanem a t€win?nałetti

Zurlch (ik) Donoszą tu z Rzymu: 
W : dniu wczorajszym nunciusz papie 
ski przy rządzie włoskim Msgr. Bor* 
gonzoni zadeklarował w o Lec min Cia 
no note werbalna "Watvkanu. w któ* 
rei papież wytfża swoje zastrzeżenie

K and ydaci O .Z .N .
przepadają w Krakowie

Ciekawy i charakterystyczny prze* 
bieg miały w ub. niedzielę wybory 
elektorów uprawnionych do wybiera 
ni? sekatorów w Krakowie.

Z  konieczności ograniczamy sie je* 
dynie do suchego zanotowania prze* 
biegu tych wyborów, choć temat pro* 
si sie o szersze potraktowanie. Frek* 
wer_cja wyborco*,-/ słaba, Przepadli 
w wyborach przywódcy O. Z . N. jak 
mjr. Mili; j dyrektor Funduszu Pracy  
;nż. Krzyżak, znany z tego, że i w wy 
borach kandydatów na posłów sejmo 
wvqH przepadł, uzyskując 1 glos.

J2k dalece wyborcy rie orientowali 
sie w postanowieniach ordynacji wv* 
-'orczei świadczy fakt. że na Osiedlu 
Oficerskim wybrany elektorem pe* 
wien ksiądz, wygłosił do zebranych 
przemówienie senatorskie, w przeko* 
naniu, że został wybrany senatorem.

w stosunku do uchwal rasistowskich 
wielkiej rady faszystowskiej.

Nota ta wywołała w kolach polity 
cznych Rzymu olbrzymie wrażenie, 
■idvż nie liczono sie z możliwością 
oficjalnego protestu "Watykanu. W szy  
stkie dotychczasowe wystąpienia pa* 
pieża przeciw rasizmowi miały wobec 
rządu włoskiego charakter nieoficjal* 
ny. Nota "Watykanu, oceniona tu zo* 
stała jako przeiaw akcji dyplomaty* 
cznęj papieża skierowanej przeciwko 
reżimowi Mussoliniego.

"  tortj Railźćh nie ustąp!
Londyn Tm) Na konferencji praso 

wej w ambasadzie chińskiej oświad* 
czyi ambasador chiński zebranym, ź& 
wszelkie wiadomości o zamierzonym 
jakoby ustąpieniu generalissimusa ar 
mii chińskiei nie odpowiadam praw* 
dzię.

Ambasador zaprzeczył rów 
niez kategorycznie y  ieściom o tym, 
iakoby minister sur. zagr. oraz wice 
przewodniczący Gomindanu przeby* 
wali w Honkongu celem prowadzę* 
nia rokowali pokojowych.

Ambasador z naciskiem oświad* 
czvl że rzid Czang Kai Szeka nie 
myśli ustępować i bedzie walczył do 
upadłego o honor i wyzwolenie Chin.
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Na marginesie

tf Wlazł H n a s i o n  i in p .. . '*
Podobno w dziejach radia polskie­

go złoty mi zgiosicami zapisana zo­
stała audycja .Kaczki za wodą, gę­
si za wodą..." To też zapewne za 
nasze trzy złote usłyszym y ponow­
nie „kaczkową" i „gęsiową14 epope­
ję ozonowego związku młodzieżo­
wego. Tylko tym razem czeka nas 
niesoodzianka: po chóralnym śpie­
wie .Kaczki za wodą, gęsi za wo­
dą, uciekaj dziewczyno, bo cię po- 
bodą” ma byC nadana, oryginalna 
transmisja z gęgania rasowych gę­
si, poczym przodownik wsiowy p. 
Olcha zadeklamuje przystosowany 
do ^okoliczności również w orygi­
nalnym opracowaniu „W lazł kotek 
na płotek i mruga".

Naturalnie przemówi przedstawi­
ciel okolicznej ludności w te słowa: 
Jest -dla nas wielkim zaszczytem  
przeżywać takie wiekopomne dzie 
je, nawet to zniesiemy, choć burza 
huczy w koło nas, nie damy się, 
niech żyją, jeszcze raz niech żyją!

Okrzyk powtórzą gęsi (nie na­
leży zapominać, że rzecz dzieje się 
w ogrojcu, bliższe szczegóły: w ra­
sowy m I) trzykrotnie, by po chwili 
dać się porwać minutowemu entuz­
jazmowi (mniej stanowczo zabro­
niono).

Oczywiści* nazajutrz w „Małym 
Dzienniku41 znajdziemy sążniste 
sprawozdanie, że moearstwowość, 
że siła, że zjednoczenie, że jedno­
myślność i że gęsi, a przecież swój 
rozum m ają... Istotnie przysnąć 
trzeba, że nawet gęsi swój tylko 
że swój rozum m ają...

* • •
W  państwach totalnych po mo 

wach wodzów następują frenetycz 
ne brawa. Nasuwa się nieodparcie 
analogia: gadaj do gesi, a one ci 
odpowiedzą głośnym gęganiem, bo 
przecież swój rozum m ają... Nie 
usłyszysz żadnego sprzeciwu... W pa­
trują się w ciebie, jakby zahipnoty­
zowane ... Co za wdzięczne pole d<> 
popisu...

*  • •

Opowieść autentyczna: Był sobie 
pies i byli sobie państwo. Jeśliś 
eiekawy, to dodam, że pies był bar­
dzo mądry, a państwo bardzo g  j  lu­
bili. I żyli sobie jak u Pana Boga 
za piecem. Aż tu nieszczęście: Je ś ­
li Pan Bóg chce dziś człowieka bar­
dziej pokarać to tral zdany, że ów 
człowiek nie nastawi radia na mu­
zykę, a tylko na bełkot propagan­
dowy, płynący z głośn ka. I tak by­
ło w tym wypadku. Pan nastawił 
na rodzimą „propagitkę-4 i w pew ­
nym momencie ulotnił się z poko- 
jn ... Pies pozostawiony sam na 
sam z głośnikiem począł sie niepo­
koić ... Gdybyżto było normalne ga­
danie, możeby jakoś przeszło ... Ale 
przecież nadawam ? propagandowe 
przemówienie, a tego człowiek przy 
zdrowych zmysłach wytrzymać nie 
potrafi, a co dopiero pies, o k tó ­
rym wiemy, że był bardzo mąd­
rym ... pies począł ujadać, a kiedy 
usłyszał hasła „p recz ...41, a później 
rodzime „heil...4‘ wściekł się. Gdy 
przyjaciel pana domu usiłował go 
powstrzymać pies rzucił się na nie­
go i ugryzł go w szyję, tak fatal­
nie, że rozdarł tętnicę.

* + *
Ze pies się wściekł —- wcale się 
rde dziwie Albowiem był to bar­
dzo mądry pies...

K. M.

CZYTAJCIE CODZIENNA  
P R A S Ę  
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Reżyseroiis \ m  śwista
(Gdy f J S y  mh i  p o k  r j

W  Czarno na białem1* ukazał się res 
welacyiny artykuł Krystyna Ostrogi, otu 
słaniający kulisy ustępstw Chamberlaina 

W  artykule tym czytmay m. i.:

JA K  T O  SIĘ STA C  M O G ŁO ?

Cieiką pracę podeimie historyk, 
gdy bedzie chciał znaleźć odpowiedź 
na pytanie, jak to się morfo stać, że 
gdy w ręku sternika polityki angiejs 
kiej skupione były wszystkie l iem ił 
siły sw ata, gdy przy boku Anglii i 
Francji stała armia Republiki Sowie-* 
tów. gdy wraz z zapewnionym współ 
udziałem Stanów Zjednoczonych 
front antyniemiecki posiadał cały pra 
wie potencjał gospodarczy świata, 
gdv była niewątpliwą już pomoc 
państw Małej Ententy a jakże watpli 
wa lub wręcz nieprawdopodobna po 
moc Niemcom ze strony wyczerpane 
go kraju dyktatora W łoch, zagadują 
cego swój niepokoi mowami, gdy dla 
nikogo nie było tajemnicą ani nie* 
przygotowanie do wojny armii kan* 
clerza ani też ukrywane rozdwojenie 
opinii nawet w najbliższym iego oto 
czeniu — wszystkie laury i łupy znała 
zły się jednak w ręku Adolfa Hitlc* 
ra?

, S A N A W I T “ p r o d u k u je  w o d y  m i n e r a l n e  s y n t .  

w  S Y F O N A C H  1 B U T E L K A C H .  Z a l e c a n e  p r z e z  

l e k a r z y .  D o  n a b y c i a  w a p t e k a c h  i d r o g e r ia c h .

Pezcz to niezrozumiała, przecząca
0 nrostu logice.
Nie można sie dziwić, gdy edni 

tłumaczą to sobie zamglonym zawsze 
stanem umysłu premiera Francji, do 
jakiego przyzwyczaili się już bywalcy 
późnych posiedzeń francuskiej Izby 
Posłów, gdy inni mówią o zmożeniu 
sentrością wyczerpanych nerwów sta 
rego premiera Anglii na monachijs* 
kich konszachtach.

\ !e trudno przyjąć te tłumaczenia
— i nie przyjmie ich poważny histo* 
ryk.

D W O IS T A  PO LIT Y K  \
Kiedy świetny francuski publicys* 

ta Etr.il Bure w swych artykułach 
krwią serdeczną pisanych, rozpamię* 
tując dni katastrofy, rzuca oskarżenie 
rządową Francii, że dwie równo cześ* 
n’a unrawia polityk i, jedną w słowach 
druga w czynach — ma najzupełniej 
sza rację.

Czy aż do ostatnich chwil rnenachi 
iskich. w których Hitlerowi rzucono 
Czechosłowacje na pastwę rre oświa 
dczano uroczyście, nie zapewniane 
lej solennie tylekroć i przy kazdei o* 
kazji o wierności Francji dla sojusz* 
niczvch zobowiązań czy jeszcze 12 iip 
ca. w przededniu wyjazdu do Czech 
tego angielskiego konia trojańskiego
— lorda Runcimana, Daladier nie og 
losił że Francja dotrzyma warunków 
przymierza wobec aliantld?

1 pocóż był ten olbrzymi wydatek 
który dla samych skarbów państwa 
wynosił w Anglii 44 mil. fut tów, a 
we Francji 10 mdiardów franKÓw? 
Czemuż za tą polityka, szermującą 
szczytnymi zasadami demokracji i 
drogimi jej sercu hasłami prawa i ho 
noru, ukry wa się jakaś polityka inna 
obca, ale decydująca?

Trzeba dotrzeć jak najprędzej d j  
zrozumienia tego zjawiska — za ma* 
o jest stwierdzić tę dwoistość, jak to 
J i.irr Bure.

T a inna polityka, polityka fimwdzi 
war ta, co staje się ciałem, dokonywa

się podczas rozmów w cztery oczy. w 
które obfituje ten właśnie ok* 
res (konwentylde Wiedemannem  
Runcimanem, Gjormgiem de 
Brinon etc.) oraz w po* 
ufnych konszachtach, odbywających 
sie przy okrągłych stołach lub w dy* 
rekcyjnych gabinetach wielkich wład 
có\ ■ kapitału londyńskiej City.

R O L A  LO N D Y Ń S K IE J C IT Y
Dla akcji londyńskie City nie by* 

ło nigdy lepszej koniunktury, jak za 
rządów Nevilie Chamberlaina i nig* 
dv jeszcze Francja nie była tak m o a  
no podporządkowana kierownikom 
polityki angielsk ej.

Mimo powojennego promowania 
Nlowego Jorku na miejsce drugiego 
,,placu finansowego" świata, miejsce 
pierwsze kapitału światowego pozo* 
stało wciąż i nadal przy City.

Od niej rozchodzą się rozgalęzie* 
nia tei wieIŁiei sieci krwionośne! k a­
pitału na całą Europę i na większą 
cześć'świata — ona ożywia i ona uś* 
rmerca życie gospodarcze najwięk* 
szych orzedsięb orstw przemysłu.

M r. Ne\ille Chamberlain, oir Sa* 
muel Hoare, sir John Sirrfcn, lord 
Kunciman, lord De la W arr i inni, 
których nazwiska w tych ostatnich 
tygodniach wyrzucała na wierzch po 
lityczna fała, t o  — ludzie Citv

P. Neyille Chamberlain jest rinan* 
sistą i przemystowcem — jest preze* 
sem B rmingham Smali Arros Co — 
fabryki potężnego przemysłu zbrojeń 
ale p Neville jest również posiada* 
czem 17.600 udziałów w jeszcze po. 
teżrfejszym koncernie angielskiego 
przemysłu chemicznego -— Imperial 
Chemical Industry.

B A N K  LA Z A R D  i L  G. 
FA R B E N IN D U S T R IE

szystko się wiąże i wszystko się 
łączy w tym świecie wielkich intere* 
sów: gdy ,edno ramię Birmingham 
Snryłl Arms sięga hiszpańskiego Rio 
Tintćr, gdzie obok pana Auckland? 
Geddesa, układającego się z genera* 
łem Franco, pracuje przedstawiciel 
Smali Armsu sir Joseph Francis, dru 
gie znów lamię pokrewne, to Impe* 
rial Chemical Industry, gdzie De la 
W arr, wiąże sie z niemiecką I G. Far 
benindustrie w jedno międzynarodo 
we konsorcjum chemiczne. I. G. Far* 
benindustrie, dla którego kaprysy dy 
ktatora Rzeszy, bynajminiej me są o 
bo^tne, z tego samego pnia City s!e 
wywodzi.

Pisali śiny też, że na terenie franci* 
dział niacy rotszrfdowski Bark ha­
zard, którego „żywy kontakt" z pa* 
nem G. Bonnctem jest znany,-stano* 
wi kanał francuski interesów londyń 
skiego „placu". Bank Lazard tkwi 
również w hiszpańskich interesach Pe 
narroya i uczestniczy w chemicznym 
koncernie we Francji (Kuhlmann) 
wraz z Imoerial Chemical Industry 
i I. G. Farbeninclustrie z tego samego 
Wspólnego konsorcjum. A potężna 
M.etałlgeseH.schaft, któr<.( dyrektor 
Herr Merton jest zasłużonym w dzie 
> ich narodowych socjalistów Hitlera 
finansistą fwiaz z Kurtem Schróde* 
rem w r. 1933 torował kanclerzowi 
drogę do władzy) — jest rodzona sio 
stra f. G. Farbenindustrie. A Bank 
Schródera jest związany iaknajściślej 
z fmansami City, która w samym 
tylko wielkim przemyśle Niemiec u* 
mieściła 9¥2 mil. funtów.

Czy orzy tak bliskich, tak zaży* 
łych stosunkach potrzebna jest napra

wdę dyplomacja do porozumienia i 
do „rzetelnych" układów?

I czy nie jest zrozumiałe, dlaczego 
angielski Foreign Office z lordem Ha 
łifaxem na czele odsuwany iest na 
bok przez Chamberlaina który sam 
i tylko sam „załatwia" sprawy Euro 
py — i dlaczego tak samo francuskie 
Quai d‘Orsay nie wszystko wie. co 
ro tj pan Bonn et?

K R A K O W S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  
WYDAWNICZA -CZYTELNIK"

przynosi co miesiąc tanią i dobrą książkę o 
charakterze społecznym i popularno-naukowym

dotychczas ukazały s ię :

1. p?óf. 3. fóysla&cryski:

1* lara"
C E N A  1 Z Ł O T Y

2 .  I .  F I

Immi Społeczni? literatury piilslilei
CZEŚĆ I. CENA 80 eaOSZY

Do nabycia we wszystkich księgarniach
Prenumerata wydawnictw wynosi:
kwa>talińe (3 książki) 1 zi 80 gr, z przesyłką 
2 zł, półrocznie (6 książek) 3 zł 50, z prze­

syłką 4 zł
Zapisujcie się na prenumeratorów  
Krakowskiej S p ó łd ile n  Wydaw- 

niczej .CZYTEi NiK“ ■ —  
Kraków. Sławkowska 12. di. piętro

Na łamach „Daily Telegrapn" zamieszczo 
no odezwę członka Rady Prawodawczej i 
Wykonawczej Kenyi lorda F. Scotta skiero 
v, an.ą do wszystkich mieszkańców Afryki 
Wschodniej i nawołującą do zdecydowane 
go sprzeciwiania się wszelkim projektom 
odstąpienia Niemcom Tanganaiid Autor 0= 
dezwy stwierdza absolutną konieczność za 
chowania Tanganaiki w granicach imperium 
brytyjskiego i wyraża ubolewanie nad fak* 
tem żc część spi leczeństwa angielskiego me 
zdaje sobie sprawy ze znaczenia tej kolonii

Korespondent „Daily Telegraph“ donosi 
z Cape Town iż prasa Unii Południowo— 
Zachodniej Afryki i zwraca uwagę na nic* 
bezpieczeństwo bezpośredniego sąsiadowa* 
nia Unii z agresywnym mocarstwem, co po 
Ciągnęłoby za sobą konieczność kosztowe 
uych zbrojeń.

Korespondent „Le Temps" donosi z Bruk 
seli o odzwierciadłającej się w prasie obawie 
pewnych kół politycznych 1 sfer kolonial* 
nych belgijskich przed możliwością dokona 
nia przez wielkie mocarstwa podziału posia 
dłości zamorskich państw małych

Pismo „L’Ouvre“ w jednym z ostamich 
numerów zamieściło artykuł omawiający ko 
nieczność współpracy międzynarodowej w 
sprawach dotyczących koloni?. Zdaniem au 
tora artykułu zwrot Niemcom djwnych ich 
posiadłości zamorskich jest z-.-pełnie niemo 
żliwy j pozatesn nie rozwiązuje problemu, 
kolonalnego którym interesują się nowe kra 
je jak naprzvkład Polska. Dla rozstrzygmę 
cia kwestii kolonialnej powinny być brane 
pod uwagę nie terytoria i ich przynależność 
lecz kategorie produktów.

Korespondent „Gazette de Lr.usanne" do 
nosi iż onila belgijska w pierwszym rzędzie 
niepokoi się pogłoskami o projektowanym 
odstąpieniu Niemcom północnej Angoli po* 
tugalskiej i południowej części Konga belgij 
skiiego. Należy pizypuszczać iż Belgia nie 
zgodzi się na piany powj ższe i gotowa jes* 
bronić swych posiadłości.



KRAKOWSKI KURIER PORANNA 3

Nazwijmy rzeczy po imieniu

Casus Świecick
Coraz szerszego rozpowszechnia--' 

nia idei demokracji dowodzi fakt, że 
powstają w kolach sanacyjnych idee 
najpierw demokracjii „kierowanej'1 
następnie „zespolonej" że pewne u- 
grupo wania dążące do propagandy 
swego światopoglądu musza teorie 
swe przemycać pod płaszczyKiem „de 
nokratycznym ". gdyż trzeba liczyć 
się z nastrojami mas. które mimo 
wszystko coraz bardziei skłaniają się 
ku demokracji, tej prawdziwej.

Nic dziwego. że równonipż prasa 
musi uwzględniać nastroje demokra 
tyczne. Od czasu do czasu czytamy 
„demokratyczne artykuły w I ł  C, po 
wstaje pismo (obecnie już zd^masko 
vane)  noszące hasło demokratyczne 

samTTm tytule i t. d. Demokracja 
jest modna, przyznawanie sie do niej 
może się przydać.

Tego zdania był niewątpliwie red. 
Bolesław W it Święcicki, zakłada,ac 
w W ilni» pismo „Kurier Powszecli* 
ny“. Małe rozmiary pisma (zaledwie 
i  kolumPy) nie pozwalały prawdo* 
podobnie rozwinąć w całości „wolno 
ściowego" programu redakcji, który 
to program miał na dalekich kresach 
północnych krzewić hasła „demokra 
cji“ mimo to iednak wytyk aliśmy już 
na naszych łamach dziwne r a  pozór 
zygzaki ideowe „Kuriera Powszech* 
nego“, które w żaden sposób nie da* 
ly sie połączyć z demokratycznym 
przecież charakterem pisma. Miaro* 
dajne, bo pochodzące z pod pióra 
nacz. redaktora wyjaśnieniP tłuma­
czyło te zygzaki niedopatrzeniem. Acz 
z pewnym niedowierzaniem przyjęli* 
ćmy to oświadczenie za dobra mone 
te i doczekaliśmy się dalszych wypad 
ków zupełnie niedwuznacznie dowo 
drących roli wileńskiego pisma, któ 
re chociaż jest „jedyną niezależna 
placówką w Polsce" zostało jednak 
wyznaczone na eksponowaną placów 
kę wewnętrznej „opozycji" ozonowej 
Ale zacznijmy od początku.

Od chwili rozpisania wyborów p. 
Święcicki okazuje ogromne z?Jnteve* 
sowanie nimi. propagując udział de* 
mokracji przez przeforsowanie swego 
kandydata. Stanowisko p. S. jakoś 
dziwr ie odb'j?ło się od desinteresse*

ments w tej sprawie, jakie ogłosiły 
wszystkie stronnictwa opozycyjne, 
nie rozumieliśmy również sposobu w 
jaki miałaby ta „demokracja" wysu* 
nąć swego kandydata. Sprawa wyjaś 
nrła się dość prędko. — Bo ni mniej 
ni więcej, tylko sam redaktor naczel* 
ny p. Bolesław W it Sw, jcicki został 
przez... swoje pismo wysunięty na 
kandydata na posła. Nie zajęliśmy 
wówczas stanowiska co do kandyda 
fury p. S. gdyż uważaliśmy za stoso 
wne raczpj czekać na rozwój wypad 
ków. Stwierdzamy jeszcze raz że wv 
bór kolegiów potwierdził w zupełno 
ści nasze przypuszczenia i m. i. p. 
Święcicki okazał się również po tej 
stronie barykady wyborcze. t. zn. O* 
zon delikatnie lecz niemniej stanów* 
czo rozwiał złudzenia p. Święcickie* 
go co do przyszłego mandatu poselsf-i'-
riego.

Rozumiemy doskonale żal p. S. z 
aowodu zawiedzionych nadziei, tył* 
ko że... zarzuty swoje z tego powodu 
kieruje on pod niewłaściwym adre* 
sem, pisząc, że „komitet porozumie* 
nia pracowniczego przez schlebianie 
małostkowym ambicjom czołowych 
swych ludzi bez trzonu ideowego pia 
wybory przegrał z kretesem". Styl 
ten w stosunku do „bezideowej opo 
zycji" znamy dobrze już z „Gazety 
Polskiej“ także pod tym wzgledeni 
p.Święcicki bynajmniej nie iest orygi 
milny. chodzi jednak o inna rzecz. 
Pan Święcicki jPst chyba jako tako 
obznajomiony z technika wyborów 
kolegialnych i roli w nich Ozonu, to 
też wydaje sie nam. że elementarne 
'oczucie przyzwoitości i uczciwości 

musiałoby mu podyktować inne sło* 
•-"a niż fe. które przeczytaliśmy na ła 
mach „Kuriera Powszechnego".

Chcemy to dziś dobitnie powiedzieć-, 
jesteśmy przeciwnikami opozycji dla o* 
pozycji. W  walce politycznej odrzucamy 
jałową negację i nieszlachetne metody dv 
■skryminowan a przeciwnika. Jesteśmy wy 
kladnikiem uczciwej, twórczej 'pozycj', 
ożywionej izetelnymi ambicjami służenia 
państwu i dlatego za złe mamy opozycja 
zarówno z lewej jak i z prawej strony 
absencję w wyborach.

Jmż w  Eistopadii®
Otrzyma każdy bezpłatnie naszą prem ię powieściową, kto do 7. XI 
wpłaci prenumeratę za listopad w kwocie zł. 2*50.

Należy wypełnić poniższe Kupon i przesłać do naszej administracji: 
Prenum eratorzy w Krakowie przez naszych roznoslceii  dołącza­

jąc  25 groszy na koszta manipulacyjne.
Prenumeratorzy zamiejscowi pocztą jako druk, załączają- 25 gro­

szy na koszta manipulacyjne plus 10 groszy na koszta przesyłki
Prenumeratorzy zamiejscowi koszta manipulacyjne (25 gr.) i prze 

syłki (10 gr.) mogą przesłać wraz z prenumeratą.

UWAGA: Każda kiiążka stanowi dla siebłe zamkniętą całość.

K U P O N  NA  P R E M I Ę  K S I Ą Ż K O W Ą

Imię i nazwisko ...........................................................

A dres  .............. .....................................................

Prenumeratę uiściłem przez ................................  dnia
wraz z opłatą manipulacyjną 25 gr. (zamiejscowi 35 gr)

Zarówno endecy i „Front Morges" jak 
i PPS i Stronnictwo Ludowe tracą tutaj 
bardzo wiele. Czy zdołają te straty nad* 
robić czas pokaże.

Nota ben®: p. Święcicki jest bar* 
dziej katolicki niż sam papież — oto 
.niedawno min. Kwiatkowski bynaj* 
mniej nie bierze za złe opozvcii abstv 
>ncje wyborczą, uważając że moi* 
na dojść do porozumienia na innej 
drodze F . Święcicki nie może tego o 
iczycji darować... Podobno neofici 
- sa zawsze przesądni w podkreślę* 

ni ach swej lojalności wobec nowei 
wiary p. Święcicki dowodzi nam jesz 
cze raz tej prawdy.

I dalej —•

Ponowiona praktyka wyborcza na pod 
stawie ordynacji sławkowskiej wykazała 
że opozycja miała tu i ówdzie szanse 
rozsadzenia „ucha igielnego" t. zw. kole 
giów i ujawnienia swoich wpływów w 
społeczeństwie.

Nie mamy do tvch słów nic do do 
dania — Jeśli p. Święcicki uważa się 
-,n iedvrie „twórczą" opozycią vv prze 
ciwieństwńe do PPS, ludowców i Stro 

-riijtwa Demokratycznego, iest to 
'nrąwa jego sumienia. Nasza iest rze 
cza. wykazać, na czym ta „opozycji" 
nolega,

A więc jak wiadomo w Wilnie na 
czołowe rnipisca wysunięto kandyda 
tury gen. gen. Żeligowskiego i Skwar 
czyńskiego. Gen. Żeligowskiego pa* 
mietamy z kilku wystąpień które 

ądź co bądź odcinały sie od niskie* 
-> pozromu i bezideowosci poprzed* 

nieuo Sejmu. gen. Skwaiczyński jest 
szefem Ozonu. Oto co pisze p. Swię 

ki o tych kandydaturach:

Pan gen. Żeligowski nie powinien po- 
wolić na wyrywanie kart z jego pięknej 
historii dla rzucania ich wraz z wybór* 
czvmi ulotkami w bioto agitacji wybór* 
czej. To, że jacyś tam małoduszni ludzie 
n :e taktownie postąpili w stosunku do 
n :ego nie jest jeszcze powodem do aran 
żou ania niepożądanego widowiska, go* 
c.zącego w prestige rzuconej na szalę ra* 
cji stanu.

Tak pojmowana jest bowiem przez czy 
nn*k' rządzące i czynną armię kandyda* 
tura z Wilna gen. Skwarczyńskiego i na 
to nie ma rady.

Trudno, żeby do Sejmu weszły tylko 
„fuksy" ; ludzie nie mający nic tam do 
powiedzenia.

I dalej dodaje p.

Nieprzeszkadzanie gen. Skwarczyńskie 
mu w realizacji tej misji będzie stosun* 
kowo najmniejszą ofiarą demokracji dla 
ratowania demokracji.

Dziwnie rozumie p. S. role demo* 
krami, skoro ratunek jej leżw w po* 
pieraniu kandydatury... szefa Ozonu.

W  Swej megalomanii „Kur. Bow". 
następnego już dnia ( 0  po wvdrukf. 
waniu swego artykułu za kaudydatu 

?e*}, Skwarczyńskiego pisze, że 
„wczorajszy artykuł wstępny... wv» 
ya i  ogromne wrażenie we wszyst 

kich środowiskach społecznych i poli 
tycznych miasta". Chcieliśmy spros* 
oyw i to  zdanie — artykuł owszPm 

wywarł wrażenie, lpcz nie takie duże, 
spodziewaliśmy rię tego rodzaju wy 

'̂ś^pipnia, a raczcj przykre, niemiłe.
P. Z. Stahl nazj-wa endeków swo* 

■ch wczora szych towarzyszy ideo* 
wych. „ludźmi z przetraconym kręgo 
'upe- 1  moralnym", p, Święcicki uwa 

za PPS i ludowców opozycja „nie*

nyórcz j i nieuczciwą**. Na czym po* 
lPga twórczość opozycyjna p. Swię* 
cickiego zdołaliśmy się przekonać.

Nie trzeb* chyba dodawać, ż t ani 
p. £ w ęcickim ani z jego pismem któ 
re nazywa nas „br rvnim organem" nie 
mamy nic wspólnego ani ideowo ani 
organizacyjnie i sadzimy, że tvch kil 
ka słów zorientują wreszcie wi!eńs« 
kich czytelników, jeśli dujdą do nich 
.e słowa, o roli p, Święcickiego no i 
o metodach propagandowych Ozonu.

M . L.
MM— — — i — —

Działacz ludow y na żołdzie  
O. Z. N.

KIELCE, jłrezes powiatowy Stronnictwa 
j Ludowego, Stanisław Januchta, wykluczony 
( ze Stronnictwa Ludowego, rozpoczął akcję

organizacyjną i agitacyjną na rzecz OZN.

Echa wydarzeń
czechosłow ackich w Rumunii

Bukareszt (kor.) W  artykule, omawia* 
jącym autonomię Słowaczyzny, bukaresz* 
teński „Universul“ zaznacza, że jest to wy* 
darzenie nadzwyczaj doniosłe, ponieważ mo 
'e być ono przyczynkiem do konsolidacji 
-tosunków w dzisiejszych granicach Czecho 
słowacji. ’ Autor artykułu dowodzi, ie  ruch 
lutonomistyczny na Słowaczyinie istniał 
już dawno, jednak nie przejawiał się tak 

^cno ani podczas okresu monachijskiego, 
aby nie skomplikował jeszcze bardziej sy* 
uacji rządu praskiego. Po smutnych wyda* 
-cniach, jakie przeżywał naród czechosl >* 
afką, po klasycznym przykładzie samoo* 

fiarowani się w obliczu okrutnego losu, 
Republika Czechosłowacka utrwali swe pod 
*awy i wzrośnie dzięki zjednoczeniu się 

wszystkich swych synów, którzy zdobyli 
•rezależnosć swej ojczyzny dzięki przela* 

-j krwi i którzy dowiedli, że niezależności 
r godni".

„Universul“ dalej pisze: „Autonomia,
akiej dopięła obecnie Slowaczyzna, nie mo 
■c naruszyć jednolitości republiki. W  je j 
mnach Słowaczyzna korzystała z wielkich

-TÓd i miała możliwość rozwoju. Repu*
' ka czechosłowacka wydała przeszło 35 

■ntliardów koron na podniesienie życia go* 
nodarczego i techniki w tym kraju".

Kanton w dymie 
pożsrów

PTong*Kong. W  Kantonie szalerą 
olbrzymie pożary, wzniecone przez 
Chińczyków po wycofań,u się wojsk 
z miasta. Pczar objął największe do 
ny w mieście. W iatr wieje w kierun 

bu koncesji międzynarodowej na wy 
spie Szamen, zagrażajac zabudowa* 
niom położonym na jej krańcach. 
Ewakuowano szpital francuski im. 
prez. Doumera zagrożony przez pło* 
mienie.

Londyn Pat. Rząd brytyjski posta 
nowd udzielił odpowiedzi negatyw* 
nei na ultimatum japońskie, domaga 
iace sie usunięcia wszystkich okre* 
tów brytyjskich z rzeki Yangtse pod 
Hankau, oraz z rzeki Perłowe! pod 
Kantonem.

Okręty floty brytyjskiej pozosta* 
-'a na miejscu. Brytyjskie do.vódz* 
’vo morskie w Szanghaju powiado* 
" iło o decyzji te* dowództwo iapoń

ie.



4 KRAKOWSKI KURIJER fORANNl

Wi « Petfkj i świata
SA N  A N TO N IO  W  miejscowości kąpie 

Iow ej San Antonio policja wy kr; ta sklaJ 
óroni i amunicji wartości 100.000 dolarów, 
prztuia-zonych dla rewolucjonistów meksy 
kańskich.

B U K A R ESZ T. W pobliżu Konstancy 
spadł do jeziora Razelm wodnosamolot \voi= 
skowy. 4 osoby zginęło.

SALAM ANKA. Komunikat oficjalny kwa 
tery głównej stwerdza, że na żadnym z fron 
tów nie zaszło nic nowego. Samoloty gen. 
Franco bombardowały obiekty wojskowe w 
Walencji.

W A RSZA W A . Ministerstwo Poczt i Tel. 
■uformuje że przesyłki pocztowe przesyłane 
przez filatelistów do obozu sttotosferyczne 
go w Doi. Chochołowskiej celem odbycia 
lotu stratosferycznego zostały wobec znane* 
go wypadku uszkodzenia balonu i odroczę* 
nia lotu skierowane do urzędu po/.ztowegi 
Warszawa 1, skąd po opatrzeniu ich datow 
nikiem urzędu i specjalną pieczątką wskazu 
jącą na niedojście do skutku lotu, zostaną do 
ręczone adresatom.

KA TO W ICE. W  miesiącu wrześniu ślą* 
ska straż graniczna przetrzymała za przemyt 
418 sób, za nielegalne przekroczenie granicy 
180 osób.

W ARSZAW A . Poseł republiki litewskiej 
w Warszawie min. Slarpa wyjechał do Kow 
na w związku z konferencją zwołaną przez 
litewskie ministerstwo spraw zagranicznych. 
W  naradach biorą udział szefowie placówek 
dyplomatycznych Litwy we wszystkich więk 
szych państwach Europy.

METZ. Szef francuskiego sztabu generał 
ncgo Gamelin i wiceadmirał Darlan dolconu 
ją  inspekcji linii M agiiot‘a.

RERLIN. Minister Rzeszy dla spraw koś 
cielnych Kerrl, odbył podróż inspekcyjną po 
obszarach byłej Austrii i kraju sudeckiego. 
W  cza-ie podróży swej odbył minister Kerrl 
konferencję w Grazu z namiestnikiem Seyss 
— Inąuartrm oraz w Wiedniu gauleiterera 
Bttercklem.

KA TO W ICE. Na O dzyskanych ziemiach 
Zaolzia powstają reprezentacje samorządu 
gospodarczego i zawodowego. W  Cieszynie 
powstał oddział Katowickiej Izby Przemys* 
Iowo — Handlowej. W  najbliższym czasie 
zorganizowane tam będą oddziały izbv rze* 
mieślniczej i rolniczej. Katowicka Izba Ad\v0 
kacka wyznaczyła delegatów na Zaolzie. Ich 
zadaniem będzie zunifikowanie pa*estry w 
okręgu apelacji katowickiej.

KIELCE. Policja aresztowała dwu dal* 
szych członków Stron. Narodowego za prze 
stępstwa wyborcze. D o tej pory aresztowa* 
no w Kielcach 6 członków Stron. Narodowe 

S°.
LWOW. Z Kołomyji donoszą że tamtej* 

sze starostwo zarejestrowało nową ukraińs* 
ką organizacje polityczną pod nazwą Ukrain 
skiei Partii Niezależnych Socjalistów.

W iED LŃ . Koła m arodajne starej Austrii 
stwierdzają że od czasu . Anschlussu" setka 
koieżr 1 zakonników została uwięziona. Zad 
nc z tych aresztowań nie zostało wspomni* 
ne przez prasę.

Prasa jugosłowiańska
o  S ło w a k a c h  i W e b a c h

Białogród. (kor) W  związku z rokowa*
mami prowadzonymi między rządem słowa 
ckim a węgierskim w sprawie nowej deliml 
tacji na Słowaczyźnie, prasa jugosłowiańska 
zamieszcza artykuły oświetlające istotę spo 
ru słowacko — węgierskiego. Lublańskie 
„Jutro “ zamieściło ciekawy artykuł p. t „Sło 
wacy i W egrzy“ który mewątpliwie i u nas 
wzbudzi zainteresowanie. W  artykule tym 
mówi się-

„W czasach kiedy Turcy musieli wycofać 
się z nizin między Dunajem i Cisą wędro* 
wali do tego opuszczonego kraju Słowacy. 
W  ten sposób powstały osady słowackie nad 
Dunaiem i nad Cisą, które sięgały aż do 
Gór Siedmiogrodzkich do dolnej Sawy i do 
Bramy Żelaznej. Na tych rozsianych wys* 
pach na Węgrzech żyje dotychczas prawie 
pół miliona Słowaków, podczas gdy liczba ‘ 
Węgrów na Słowaczyźnie wynosi 700 000. 
Jest zrozumiałem żc delegacja słowacka pod 
czas rokowań z Węgrami wysunęła postulat 
aby regulując pozycje węgierskiej mniejszo 
ści narodowej w Czechosłowacji została uw 
zględniona też mniejszość słowacka r.a Wę 
grzech

Gdyby postulaty z Komarna dotyczyły 
tylko uregulowania granic na korzyść Wę= 
gier i gdyby w ten sposób uczyniono zadość 
sprawiedliwości narodowościowej, możliwe 
że byłoby można problem ten rozwiązać bez 
zadania nowych ran. Jednak w sytuacji dzi* 
siejszej Słowacy rozsiani po Węgrzech zos* 
taliby zupełnie bez sjkół narodowych i be:-, 
jakichkolwiek praw narodowych, podczas 
gdy Węgrzy na Słowaczyźnie z tych wszyst 
kich praw w szerokim stopniu korzystali. 
Gdyby Europie rzeczywiście zależało na 
sprawiedliwym uregulowaniu spraw mniej* 
szościowych musiałaby ten problem uwzglę 
dnić i nie mogłaby żądać zaspokojenia pos 
tulatów tylko jednej strony. W  sposób za* 
dowalniający możnaby urzeczywistnić wy* 
tyczenie nowych granic, gdyby Węgrzy o* 
trzymały niektóre obszary z ludnością prze 
ważnie węgierską, podczas gdy na reszcie 
terytorium możnaby z korzyścią zastosować 
zasadę wymiany ludności o której już wsp 
mniano vv pierwszych fazach współczesnego 
procesu rozwojowego.

Dwadzieścia lat wolnego życia w Repuhli 
ce Czechosłowackiej wystarczyło do przebij 
dowania Słowaczyzny od fundamentów i 
wychowały nową generację już w szkołach 
narodowych i na wolności, wprowadzając 
równouprawnienie i sprawiedliwość.

Byłoby poważnym j niesprawiedliwym 
ciosem dla słowackiej całości narodowej, 
gdyby ubezwiadnione zostały miacta w po 
gran i cza i aby podkopane zostały podwali­
ny ich rozwoju. Życzymy słowackiemu na­
rodowi który już tyle w przeszłości wyciei*

piał, aby odwrócone zostało od niego to 
nowe niebezpieczeństwo. Życzymy mu tego 
tymbardziej, ponieważ w innym .yypadku

utworzyłby się nowy czynnik, któryby stal 
na przeszkodzie konsolidacji i no-nnalizacji 
stosunków w Europie.

Kota rządu w ^ i e r s l i i e p
do Pragi

Budapeszt. Kontrpropozy. je we* 
g:erskie, Stanowice odpowiedź na o* 
statnie propozycje czeskie zostały je* 
szcze wczorajszej nocy przesłane do 
Prag przez specjalnego kuriera. Zgo 
dnie ze zwyczaiam, dyplomatyczny* 
mi szczegóły tej noty zostana ogłoszo 
ne dopiero dzisiaj, po jej doręczeniu 
w Pradze.

Praga. Nota rządu węgierskiego 
zawierająca sprecyzowanie stanowis* 
ka węgierskiego w sprawie nowej gra 
nicy pomiędzy W ęgrami a Czecho* 
słowacją, przesłana w ciągu nocy do 
tutejszego poselstwa- węgierskiego, 
przed południem doręczona została 
przez posła węgierskiego Wettsteina 
min. spraw zagrin. dr. Chvalkowsky 
emu. Min. Chvalkowsky ze swej stro 
ny poinformował natychmiast o tre* 
ści noty' premiera Syrovego, Rząd 
praski zwrócił się następnie do pre* 
m:erów ks. Tiso i Brodego, oraz do 
pozostałych członków rządów w Bra 
ty sławie * w Użhorodzie, wzywając 
ich do Pragi celem podjęcia narad

nad propozycjami węgierskimi.
Ze strony czeskich kół urzędowych 

podkreśla się, że rząd dąży do jak 
najszybszego powzięcia decyz.i w tej 
-.orawi? i udzielenia rządowi węgiers 
kiemu rychłej odpowiedzi.

Praga W edle doniesień z Użho* 
rodu, garnizony wojskowe stacjono* 
wane na Rusi Podkarpackiej, pomń 
ino demobilizacji w pozostalycc hzęś* 
ciach kraju, są w dalszym ciągu 
wzmacniane.

Zithaz poświęcenia s M o r u
Str. Lud.

Warszawa. Zapowiedziana uroczy 
stość poświęcenia sztandaru Stronnic 
twą Ludowego w dniu 23 bm., wsku 
tek zakazu władz administracyjnych, 
nie odbyła się. Odwołanie sie do U* 
rzędu Wojewódzkiego nie zostało 
uwzględnione. Powodem zakazu są 
odbywające się tym samym dniu ze­
brania y/yborcze do Senatu.

aaiagsagaaaiaaaaaagaagaM i
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Jerozolima. Pat. Rano doszło do 
zaiść w 8 rozmaitych micjscowoś 
ciach Palestyny. Jeden Arab i jeden 
krajowy policjant został zabity. Jak 
się zdaje powstańcy zaczęli stosować 
nową taktykę, polegającą na mszczę* 
niu własności żydowskiej po wycofa 

j niu się Żydów. Pod Tel Avivem zni 
I szczono 700 drzew pomarańczowych 

w Berscheda spalono szereg domów 
żydowskich.

,erozclima. W czoraj wieczorem 
doszło do ponownych zajść w Jaffie. 
Jeden angielski policjant został ran* 
ny. W iek  przewodów telefonicznych 
zostało zerwanych. Rurociągi nafto* 
we. zostały ponownie uszkodzone.

* 7a } 3k a  J a p o ń s k i e  o  35 k i m .
Tokio. Przedstawiciel rządu japoń 

skiego omawiajac sprawę rokowań 
pokoiowych z Chinami oświadczył, 
iż rząd japoński nie otrzymał w tym 
przedmiocie od rządu chińskiego żacl 
nych informacji. Zapytany czy w Kan 
tonie będzie wprowadzony rząd auto 
nomiczny czy też ustalony będzie sy 
stem federalny przedstaw iciel ów oś* 
wiadczył, że w obecnych warunkach 
trudno jest powiedzieć coś konkreta 
nery>.

Szanghaj. W ojska japońskie do* 
tarły do miejscowość Kokaitien od* 
ległej 35 kim. od Hankoti.

Tokio. W ojska japońskie i okręty 
japońskiej na rzece Jangtse znaiduią 
się już tak blisko Hankou, iż artyle* 
ria ianońska może ostrzeliwać mias*

od Haniou
I to. Zdaniem kół japońskich należv 
j wkrótce oczekiwać zajęcia miasta, 
j W edług ofientoego japońskiego 

komunikafu forty chińskie u ujścia 
ęzek' Kantonu zostały wczoraj zajęte 
przez Japończyków.

Straże przednie japońskie wkroczy 
do Hwangpi o 12 mil na północ 

od Hankou. Okręty japońskie zbliży 
łv się do Jango odległego o !0  mil od 
Hankou.

Hankou. Ŵ  Hankou i lego oko* 
licach ogłoszono stan woienny. W oj 
ska chińskie przed wycofaniem się z 
miasta zamarzają wysadzić w powie 
trze znaczną częśc zabudowań rządo 
wych. Zapewniają jednał że, iż włas* 
ność obywateli państw obcych bedzie 
całkowicie uszanowana. Komunikacja

na rzece Jangtse powyżej Hankou z o 
stała zamknięta.

.ondyn. W  czasie wczorajszego 
nalotu japońskich samolotów bombo 
wvch na Czangszu została trafiona je 
dną z bomb kanonierka brytyjska 
„Sand Piper“ na Siangkiang, będącej 
dopływem rzeki Jangtse. Kanonierka 
brytyjska została w znacznej części 
zniszczona, ale żadnych ofiar w lurf 
dziach nie było. Czangsza jest portem 
traktatowym na rzece Siangkiang, 
rnnmi więcej 200 mil na południe od 
Hankou.

Szanghaj. Bryt., władze morskie 
złożyły ostry protest japońskim wła* 
dzom morskim wobec zbombardowa 
nia kanonierki „Sand Piper“.

-  oOe -  ’■

Kair Jeden z organizatorów kon* 
presu muzułmańskiego Allouba Pa* 
sza wydał odezwę do świata muzuł* 
tirańskiego w której sławiąc bohaters 
two Arabów, walczących o swą świę 
tą ziemię z niebezpieczeństwem syjo* 
nistycznym wzywa wszystkich maho 
metan do składania otiar na pomoc 
dla współwyznawców w Palestynie.
*  .'yy.- rązr-a- ja g ą . -w—

tiitlmucy wyrzucili księdza
przez okno z U go  piętta
Jak donoszą z W iednia podczas na 

padu hitlerowców na pałac kardyna* 
la Innitzera podburzony tłum który 
wtargną! do wnętrza siedziby kardy* 
nalskiej spotkał na schodach II pięt* 
ra i.ednego z księży i wśród groźnych 
okrzyków przeciw klerowi wyrcu cii 
go przez okno na bruk uhey.

Oczywiście kiądz, którego r.azwis* 
ka narazie nie podajo odniósł cieżkie 
okaleczenia cielesne i przebywa obec 
nie w szpitalu gdzie jest pod cpieką 
całego katolickiego Wiednia.
T~*l— 1------------ r i n w i  rT —rim u w  jh iw um

fenttifytni kandydasl "urany
w w yborach do Rady Miejskiej

W arszawa. Na listach kandydac. 
kich do Rady Miejskiej w Warsza* 
wie znaleźli się następujący wvbit* 
niejsi członkowie PPS, klasowych 
Związków* zawodowvch oraz Klubu 
Demokratycznego.

W  okręgu I : b. poseł Ziemięcki. 
w okręgu 2, Zdanowski, w l*ym b. 
poseł Dubois, w 5*tym Regina Fle* 
szarowa, b. senatorka Klubu Demo 
krażycznego, w 6*ym senator, prezes 
Klubu Demokratycznego Michalo* 
wicz. — w 7*mym J. Kwapmski, pre 
zes Związków Klasowych
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WAŻNE NL/AERY 
TELEFONICZNE
Strać: ogniowa 122-22 
Zegai/nka 98 
Centr. mlędzym. 17 
Inforaitor tclef- 137-00
Biuro napr, tclef. 150 50 
Informator kol. 121 -08 
Centr. gazowni 52-35 
Centr. tiektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 121-99 
Pogotowie rat. 11-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
roda Ewerysta

Teatr
Z TE A TR U  M. im. J  SŁO W A CK IEG O .

Dziś we wtorek po cenach zniżonych ar» 
cywesota komedia R. Niewiarowicza,, Gzie 
diabeł nie może...“ z A . Matusiakówną, Z. 
Modzelewskim, K Szubertem, K. Opalińs* 
kim, R. Wrońskim, Z. Zalewską, W. Kolwa 
sem i in.

Plan przedstawień: Wtorek 25. X. „Gdzit- 
diabeł nie m oże..."; Środa 26. X . „Stary 
mąż" Czwartek 27 X . „Ormianin z Bejru-- 
ihu".

R e p e r t u a r  k i n
A P R IA  Profesor Wilczur 
APOLLO J  osette 
A TLA N TIC  Wrzos
L. O. P. P. Grzech Młodości — Milione 

na tydzień 
PROM IEŃ  Piętnastolatka 
STELLA  Królowa Wiktoria 
SZ TU K A : Pościg 
U C IEC H A  Gehenna 
W A N D A : Ludzie za rnglą

Dziś w kinoteatrze „W A N D A ”. — Rewelacyjna premiera światowej sławy filmu

L U D Z IE  ZA M G ŁA
P 'ne uezucia ł napięcia arcydzieło nagrodzone na tegorocznym .BIENNALE* w Wenecji. — Role główne fOUAI DES BRUMESI 
odtwarzają: MICHELE MOkOAN 1 JE/sN GAB1N. — Cały świat przyjął z entuzjazmem ten niecodzienny 
film, który w Paryżu biegnie bez przerwy od 5 clu miesięcy, w Warszawie od 6-ciu tygodni,

Złodzieje i pase *zy przed sądem
W ojciech Brożek i Jan Szczepanik 

wielokrotnie karani złodzieje włamali 
sie w nocy z 4*go na 5*go lipca br. do 
dworu Stefana Massalskiego w Km* 
dwanowie pow. Kraków gdzie na 
strychu po rozbiciu kufra i kosza skra 
dli pościel, bieliznę i ubrania wartoś 
ci około 1200 zł. Rzeczy te następnie 
sprzedali paserom w Borku Fałeckim 
gdzie zostab ujęci.

flauref płachty Kradną ziooóie
Na ulicy Starowiślnej nieznani spra 

wcy skradli z wozu Teofila Bordy 
furmana zam. w Wolbromiu płachtę 
nieprzemakalną wartości 50 zt. Barda 
zameldował o kradzieży policję.

Za czyn ten odpowiadali przed Są 
dem Okr. któremu przewodniczył dr. 
Barty nowski i otrzymali po 2 lata wię 
zienia zaś odbiorcy a to Maria Kral, 
Mar ja Cha ja, Stefan Chaja i W łady

sława Janusowa po 2 miesiące więzie
ma.

Oskarżał prok. I.eski. Bronili: Dr. 
Kruh, dr. Władysław Rappaport i 
dr. B. Pleszowski.

Echa nadużyć w H. K. 0.
w Tarnowie

Sąd Apelacyjny w Krakowie roz* 
patrywał sprawę Stanisławy Króhko 
wskiej emer. urzęd. KKO w Tarno* 
wie za sprzeniewierzenie 17.000 zł. Za 
czyn skazał ją Sąd Okr. w barnowie 
na trzy lata więzienia.

Mewy wicedyrektor kolei
Na stanowisko wicedyrektora kolei w 

Krakowie powołany został mgr. Górnicki,

w Krakowie
f e l t t  I ( i G B G e S ( i C h  l .ty ,!.„ ;,1 .adca w departamencie fi

w; P ! P WW . F. i P. W . Kalif Bagdadu 
dawartak Geniusz sceny 
PaJacee Druga młodość 
Casino Marco Poło

bpirtur Mn ndntłdtk
* FOLLO Indie mówla ..
ID E I A A libi 

C Z A R Y  Rakietą na Marsa

Rinoteatrs pwłjrit?
APOLLO : Marco Polo 
C A SIN O : Przygody Robin ITooda 
M U Z A : Andaluzyjskie noce 
OlTM P1A: Druga miłość 
EO TO PLA STIK O N : Od Genewy do Lionu

mm ■ a « H i a n n M n a a B M i B a i E a b  ” a

Przy Towarzystwie Krzewienia Swiado* 
mego Macierzyństwa j Reformy Obyczajów 
Kraków, tri. Dunajewskiego 7 czynne są 
następujące przychodnie:

PO RA D N IA  ŚW IA D O M EG O  M A CIE; 
RZ YN STW A : zapob.eganic ciąży, leczenie 
bezpłodności — wtorki i czwartki godz. 
18- 20. piątki godz. 10— 12;

PORA DN IA EU C EN IC Z N A : porady 
■nzedślubne dla mężczyzn i kobiet — sot 
boty godz. 18—20.

PO RA D N IA  SEK SU O LO G IC Z N A : in. 
formacje i zaburzenia w zakresie życia 
łdciowego dla kobiet czwartki godz. 18- -20. 
dla mężczyzn soboty godz. 18—20;

sin z d o n . . .
Śliwiński Eugeniusz lat 15 zam. w 

Krakowie przy ul. uliusza Lea y0 wy 
da)ił się z domu rodziców i nie pow* 
rócił do tej pory.

Wszelkie wiadomości o zaginie, 
nym należy kierować do naibliższego 
posterurku policyjnego względnie do 
W ydz. Sled. w Kraków’ przy ul. Sie 
nrradzkiego 24.

& r a ! f o w s * i h e  M n c t k i

nansowym Ministerstwa Komunikacji. Nos 
wy wicedyrektor obejm e sprawy ad ministra 
cyjne. Resort techniczny prowmdzi nadal 
wicedyrektor inż. Kmita, który obecnie or* 
ganizuje kolejnictwo na Śląsku zaolzańskim

iły s i;  skóry

Zw. Żyd. Ucz. W alk o Niep. Pol* 
ski w Krakowie wzywa wszystkich 
członków Oddziału i Kola Współ* 
pracy do wzięcia udziału w pogrzebie 
bl. p. I.eona Adera, który odoedzie 
się we środę 26 b. m. o godz. 15*tei 
2 domu przedpogrzebowego :menta* 
rza żyd. przy uk Miodowej.

W  związku z budową kolektora w ul. Szo 
pena została zamkniętą z dniem 20 pażdz'e 
uika br dla przejazdowego ruchu ki łowego 
cała ul. Szopena oraz ul. Konarskieg > na od 
„inki od ul Czarnowiejskiej do ul. Juliusza 
fcea.

u
Zbliżamy się ku zimie. Na każdym kroku 
odczuwa się ten ciężar, jaki przywali niektó 
rych ludzi Sama myśl już przeraża niektó­
rych.' Więc też nic dziwnego że ludzie chw v 
tają się różnych sposobów — dobrych ■ 
złych — byle tylko coś przysposobić na zi* 
mę.

Co najważniejsze, to to, że w K r a k o w i e  

wzmgoly się ostatnio występy oszusiów rćz 
nego t>pu. Niema dnia żeby kogoś nic oszu 
kano, już nie mówiąc na ulicy, ale w domu 
i w całkiem legalny sposób.

Ostatnio rozpowszechniło się w K r a k o w y  

naciąganie naiwnych na wyjazd za Olzę.
Przychodzi przyzwoicie ubrany iegomość 

i w' bardzo umiejętny sposób przedstawia 
jak się prędko można na Zaolziu dorobić żc 
wiaśnie tam trzeba ludzi z Krakowa. Trud* 
no takiemu przywoitem» jegomościowi mc 
uwierzyć. Skoro widzi, że sprawa ubita wy5 
suwa tę najważniejszą sprawę. Trzebi wpla* 
cić przynajmniej 5 zł. wpisowego Oszoło-- 
miony słuchacz wpłaca, otrzymuje jakiś fik. 
cyjny kwitek i na tym koniec. Przystojny je 
gomość znika na zawsze.

Takich wypadków w Krakowie było ostat 
nio dość sporo i dziwne, że się wciąż powta 
rzają.

y ladze bezpieczeństwa winny trochę ener 
giczniej się zająć nodabnymi „jgeomomoś*

Na ulicy św. Stanisłwaa w fabryce biało 
skórniczej Froelicha zapaliły się odpadki 
garbowanych skóv. Zawezwali Straż Pożarna 
ogień ugasita

O thlsfci na w olności
Przed dwoma tygodniami ponownie zo* 

stal aresztowany lS-letni uczeń krikowskie 
go liceum im. Hoene-Wrońskiego, Jerzy O . 
chalski, w związku z tragiczną śmiercią kup 
ca z ul. Dietlowskiej Barucha Herziga. Po* 
nieważ śledztwo w tej sprawie zostało za* 
kończone, przeto na polecenie prokuratora 
i )j.zanow jkiceo wypiu jeżono go r.a wol* 
ność.

3an HEMof fnndatorcn
izfiy góralskie! di Bnnon Etnsgra!lcz!ivni

Znany pisarz Jan Wiktor zawiadomił dy 
rekcję Muzeum Etnograficznego im S. U- 
dzielj w Krakowie, że wszystkie swe zibioi / 
etnograficzne ofiarowuje muzeum, a nadto 
postanów ii własnym sumptem ufundować 
dla muzeum wnetrze izby góralskiej. Jest to 
pierwszy tego rodzaju dar v.r historii mu* 
zeutn j pierwszy akt ofiarności w wielkim 
stylu.

Jan W k to r nieraz zachwycał się wspa* 
nialym rozkwitem etnograficznych muzeów 
jugosłowiańskich, fińskich, szwedzki* h i nie 
zmiernie żywą współpracą społeczeństwa 2 , 
tym instytucjami nieraz rzucał pomysły u* 
budzenia analogicznej ofiarności na muzeum 
etnograficznego w Krakowie.

Przed zimą kradną futra
Do mieszkania Honoraty Knorek zam. 

przy ul. Krupniczej wdamali się nieznan’ 
sprawcy skradli futro męskie wartości 200 
rlotych.

Sąd Apelacyjny w Krakowie roz* 
prawę odroczył oraz dopuścił \vmo» 
sek obrony co do zbadania stanu umy 
słowego Królikowskiej.

Zebranie prasowe
ii srain obroi; pridsilotul

Onegdaj w Województwie odbyło 
się zebranie prasowe poświęcone za* 
gadniemom obrony przeciwlotniczej. 
Zebraniu przewodniczył wicewojewo 
da dr. Małaszyński który również za 
gaił konferencję.

Następny mówca płk. Ocetkiewicz 
poruszył zagadnienie prasy w związ* 
ku z obroną przeciwlotniczą. Referat 
ten krótko i zwięźle uzupełnił gen. 
Łuczyński rozpoczynając szeroka dvs 
kusję obecnych na tematy obrony 
przeciwlotniczej.

I Isatm g. Im. Juliusza SlowaEhleaa

ianin iBe j n i
Komedia w 3-e5* aktach 

Ad»ma Grzym ały Siedleckiego

Ramota, Szkoda straconego  
czasu. Że też teatr krakowski 
tak chlubnie podtrzyma jący wspa­
niałe tradycje sztuki teatralnej 
marnuje swe wysiłki w kierunku 
wystawienia tej makabrycznej ko­
medii.

Treść:  —  —  —  —  —

Wykonanie: P. Pabisiak ja k  
zawsze świetny robi eo może, 
sekunduje mu dzielnie cały ze­
spó ł  —  ale to sztuce pomóc nie 
może.

Reżyseria p. Karbowskiego u- 
datna .  Chciałoby się zapropono­
wać skrócenie niektórych dlu- 
żyzn —  ale cóż, tę sztukę nale­
żałoby skrócić o wszystkie trzy 
akty. Wtedy napewno byłoby le­
piej.

K. Miiliśr
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W  zgleichschaltowanym Wiedniu
W  „Kurierze Warszawskim" organie t. 

zw. „grapy profesorskiej" Str. Narodowego 
czytamy w korespondencji z Wiednia m. in.;

Wygiąć zewnętrzny Wiednia uległ po 
Anschluss.e dość dużym zmianom. Zmalała 
trochę liczba Żydów na ulicy. Ławki na rin 
gach obdarzone zostały zwięzłymi w treści 
lecz bardzo stanowczymi napisami: „nur 
iiir Arier" (tylko dla Aryjczyków) — a skle 
py... o sklepach lepiej nie mówić. Z zew* 
nętrzncgo punktu widzenia dzielą się one 
teraz na trzy kategorie: deutsch > arisches 
Geschaft, a więc firmy czysto niemieckie, 
arisches Geschaft, a więc firmy których wła 
ściciele są aryjczykami, jednak obcego po* 
chodzenia (liczne firmy czeskie lub węgiei * 
skie), wreszcie sklepy nie mogące s ę  posz* 
czycić cechami niemieckości lub aryjskości 
Te ostatnie dizelą się na „pozamykane" (g ir 
pa najliczniejsza), „patrolowane" i „oszaco> 
wane". W  sklepach oszacowanych siedzi już 
niemiecki doradca, który przeprowadza ści* 
słą kontrolę książek kasowych właściciela 
i zabiera dla skarbu państwa prawie cały 
zysk przedsiębiorcy.

Znalazłem się w wiedeńskiej kawiarń. 
SymDatyczny kelner na widok wchodzące* 
go gościa wyc.agnął odruchowo rękę do hit 
lerowskiego pozdrowienia. Zorientowawszy 
się jednak, iż ma do czynienia z cudzoziem 
cem, przerzucił się na wiedeńskie dobrot. 
liwe Guten Tag.

Dłuższą rozmowę przeprowadziłem z JE 
leterem jednego ze znanych wiedeńskich mu 
zeów. Pozwoliła mi ona przekonać się, ja* 
kie znaczne różnice językowe dzielą jeszcze 
Austriaka od Niemca. M ój interlokutor o* 
świadczył mi, iż nie potrafi zrozumieć obv< 
wateli Altreichu, zwracających się do niego 
w twardej i silnie zabarwionej obcym dia* 
lektem mowie. Opowiadał również, jak je* 
den z Niemców północnych zgromił go su* 
rowo, wyrażając swoje najwyższe zdziwię* 
nie, iż on, od paru miesięcy Niemiec z Rei* 
chu, nie zna swojego ojczystego języka.

Ciekawy materiał narracyjny zebrałem 
na przyjęciu, jakie odbyło się w jcdn ym z 
miast austriackich w domu zagorzałego an* 
tihitlerowca. Przyjęcie zgromadziło paru 
Austriaków starej daty, mało przekonanych 
do nowego rządu i źle czujących się w zmie 
nionych warunkach. Wszyscy ci panowie 
zjawili się w domu gospodarza w odzna*

kach Arbeisfrontu. W  krótkim bardzo cza* 
sie wymienione odznaki zniknęły z klap ma 
rynarek, co przyczyniło się znakomicie do 
poprawy nastroju całego zgromadzenia.

Osobną kartę poświęcić należy wystawie 
wiedeńskiej „der ewige Tude" (wieczny 
2yd).

Czy wystawa całkowicie zamierzony ceł 
osiąga? Czy ludzie wychodzą z niej umoc* 
nieni w swym antysemityzmie? Otóż zary­
zykuję twierdzenie, iż wystawa częściowo 
mija się z celem. Najbardziej bowiem za* 
gorzałego nawet antysemitę razić musi swą 
treścią olbrzymia fotografia z Dachau, przed 
stawiająca Żydów pracujących po batem 
niemieckiego dozorcy! Twarze straszne, wy* 
nędzniałe, wzrok ponury, błędny, ctkwio* 
ny nienawistnie w dozorcy, a pod spodem 
jakże jaskrawy w swej brutalności napis: 
„die Juden auf der Sommerfrischc'1 (Żydzi 
na letnich wywczasach). Propaganda tego 
rodzaju, wypływająca zbyt jaskrawo z nie* 
ubeckiej brutalności, może wprawdzie dzia* 
lać na szerokie masy germanów nie jest jc 
dnak zdolna przekonać cudzoziemca.

Na marginesie uwag o tej wystawie na* 
leżałoby wspomnieć słów parę o kwestii 
żydowskiej w ib. Austrii. Kwestia ia rozwią 
zywana jest przez Niemców totalnie jed* 
■*ak nie tak szybko, jak to się dz.alo w 
pozostałej Rzeszy. Pewną etapowość, jaka 
daje się zaobserwować w likwidowaniu kwc 
stii semickiej, tłumaczył jeden z moich roz 
mówców, Austriak, lecz zagorzały hitlero* 
wiec, niemożnością nieliczenia s’ę przez 
Niemcy z opina świata, która i tak skłonna 
iest przypisywać Niemcom różne meistnic* 
jące wystąpienia antysemickie.

W  związku z prowadzoną przez pańs* 
two walką z Żydami, wytwarzają się często 
Paradoksalne sytuacje. Tak więc na Sem* 
meringu w W ki tablica ustawiona u wylołu 
najpiękniejszej szosy, wzdłuż której prowa* 
dzi chłodnik, wszem wobec rozgłasza, iż 

-''tan ie  z tej drogi jest 2ydom  najsu* 
rowiej wzbronione. Nie przeszkadza to naj* 
zupełniej temu, iż w położonych prry dro 
dze hotelach tejże rasie mieszkać wolno.

Znany „Stimmung" wiedeński prysł bez 
powrotnie Popularne lokale w stylu „Grin* 
zing*Saalu“ zieją, jeśli już nie pustkami, to 
w każdym raz:e nudą; co gorsza, w jednym 
z bardziej uczęszczanych miejsc rozrywko

wych, dostrzegłem pianistę, którego skłon* 
ny byłem — o zgrozo! — posądzi i o przy* 
należność do wiadomej rasy. W łaś-.ciel lo« 
kalu, którego w tej materii zaimerpelowa* 
łem, dawał mi mgliste objaśnienia o poddi 
fcieństwie Żydów do Włochów i w dziwnie 
podejrzany sposób dążył do zmiany tema. 
tu rozmowy.

Nie ulega wątpliwości, iż duży odłam 
Austriaków widział w złączeniu się z Niem* 
cami źródło przyszłej potęgii dobrobytu 
swej ojczyzny. Nie można również kwestio 
nować niekłamanego entuzjazmu, manifes* 
towanego w dniach przełomowych przez 
obywateli Austrii. To są fakty. Pakiem jest 
jednak takie, iż wielu obvwate!i Ostmarku 
doznało po tych paru miesiącach gospodar 
ki Rzeszy* w nowej prowincji pewnego roz* 
czarowania, którego objawy dają się dość 
łatwo zaobserwować. A  bardziej wnikliwe 
oko badacza może nawet dostrzec na przed 
mieściach Wiednia napisy, zwrócone bez* 
pośrednio przeciw obecnemu rządowi: „Die 
Arbeit ist uns zuwider, wir wollen der Schu* 
schmgg wieder". (Praca sprzykrzyła nam 
się, chcemy powrotu Schusnigga). Ten pe* 
wien antagonizm polityczny między Aus* 
triakiem a rządem i partią, jakiego jesteś* 
my jeszcze świadkami, ma częto podłoże w 
negatywnym stosunku hitleryzmu do reli* 
gii katolickiej, do której Austriacy są sil* 
nie przywiązani. Drażni ich przeto i boli 
głęboko antykatolicki charakter pism mło* 
dzieży hitlerowskiej „Der Sturmer" i „Das 
schwarzc Korps", które brutalnie „takują 
katolicyzm, nie omijając nawet osoby Ojca 
Świętego. Tak więc pierwsza strona rozpla 
katowanej na ulicach gazety zawie m obra* 
zek, przedstawiający Papieża w gronie Zy» 
dów pod spodem bluźnierczy napis: „o
nolitycznvm brataniu się Stolicy Apostoł•'» 
k'ej z Żydami", a w gmachu, w którym u* 
rzędu je komisarz Buerckel, inny napis, zre 
dagowany przez partię i również w ostrym 
tonie utrzymany*. Brzmi on: „Teza O jca Sw*. 
głosi: Cała ludzkość przedstawia jedną po* 
wszechną i uniwersalną katolicką rasę, my 
zaś wyśmiewamy się z tej politycznej mą* 
drości Watykanu, przedstawiając tej tezie 
równo 2 miliardy inowierców".

Z tym styka się ciągle Austriak i staje 
w obliczu ciężkiego konfliktu pomiędzy ka 
folickimi zasadami religijnymi a swym nie*

mieckim nacjonalizmem. Musi wybierać, t 
nierzadko wybiera religię. usuwając z dro* 
gi wszelką kompromisowość. Widziałem w 
wiedeńskiej katedrze rozmodlonych Austria 
ków. A  po uroczystym nabożeństwie, pod* 
czas którego cały kościół rozbrzmiewał cft® 
ralnymi śpiewami wiernych, wszedł na ka* 
zalnicę ksiądz i mówił o chrześcijanskej 
miłości bliźniego, która zakazuje podziału 
człowieczeństwa na ludzi i nadludzi (wya* 
poteozowana przez hitleryzm koncepcja ide 
owa „Ubermensch ów" Nietsche‘go) a na<* 
rodów na pierwszo i drugorzędne, na wolu* 
jąc do traktowania każdego człowieka w 
sposób humanitarny. Wiedeńczy zaś słu* 
chali w najwyższym skupieniu, a potem je 
den z nich szepnął przy* wyjściu do drugie 
go: „ten człowiek mówił prawdę"

a r n u r w  ■ uAstk m m a

Bi&liiiliMo i iiiecie
W edług pewnych obliczeń na świe 

cie istnieie 1.038 bibliotek publicz** 
nvch, które zawierają ogółem *81 mi 
liorjów tomów. Z tego Europa po* 
.siada 669 bibliotek o łącznej liczbie 
119 milionów tomow, Ameryka —  
336 bibliotek i 56 m 1. książek. Azja 
23 biblioteki i 4 mil. tomów, Austra* 
lia —i 7 bibliotek i 1 milion tomów, 
wreszc’e Afryka — 3 biblioteki i 200 
tysięcy tomów.

Na czoło wszystkich państw wv< 
suwają się Niemcy, które posiadają 
192 biblioteki i 34,7 milionów to* 
mów, Australia — 7a*J*f7 f 
mów. Francja posiada 111 bibliotek 
i 19.8 mil. tomów, Italia — 85 bibl. 
i 13,3 mil. tomów. Polska zajmuje 
piąte miejsce w ogólnej' klasyfikacji: 
27 bibliotek i 5,9 mil. tomów.

Jeśli chodzi o największe bibbote* 
ki rta świecie, Biblioteka Narodowa 
w Paryżu zajmuje pierwsze miejsce 
z 4,5 mil. tomów. Dalej idą dwie bi» 
blioteki w Leningradzie (państwowa
1 Akademii Nauk) o łącznej liczbie 
8 mil. tomów. Waszyngtońska Bi*< 
bhoteka Kongresowa posiada 3,56 
mil. tomów, moskiewska — 3,5 mil., 
londyńska — 3,15 mil., nowojorska
2 97, mil., berlińska — 2,2 mil. itd. 
20 innych bibliotek posiada ponad 
milion tomów. Warszawska Biblio* 
teka Zarządu m. Warszawy* posiada 
441,300 tomów

Z  wędrówki po odzyskanym kraju.

U d a n e  p r ó b y
Cieszyn, w październiku 

Odzyskanie Zaolzia było próbą naszych 
erwów i serc, utrzymanie go i zaprowa* 
zenie porządku po wielu dniach wojenne* 
d naprężenia jest próbą naszego zmysłu 
rganizacyjnego i naszych mózgów. Już 
ziś możemy powiedzieć, że z obydwu tych 
rób wychodzimy zwycięsko. Każdy dzień 
st nowym krokiem naprzód na drodze do 
porządkowania i znormalizowania tutej* 
:ego życia. Oddawszy należne uznanie dla 
: iałalności wojska na tym nowym terenie, 
ocno również wypada podkreślić wielką 
ilowo.ść działania i energię aparatu admi* 
[stracyjnego. Krok w krok za posuwającym 
ę wojskiem, osadę po osadzie, miasto za 
iastem przejmowała nasza administracja, w 
ągu nie raz paru godzin uruchamiając naj 
ażniejsze, najbardziej potrzebne dla nor* 
alnego trybu życia biura i urzędy, wal* 
ic przy tym na każdym miejscu z powo* 

u braku 'udzi i nowych zupełnie warun* 
5w pracy z olbrzymiemi trudnościami, 
le udało się i teraz już kręci się cała ma* 
lina administracyjna a nie upłynie wiele 
:asu, jak życie tutejsze wróci do normalne* 
o stanu. Ludzie ci, którzy się przyczynili 
o tego nie byli obsypywani kwi itam' tak 
ik żołnierze, ale może dlatego wlaśr.ie na* 
iżałoby ocenić ich trud i pełne poświęcę*

r.ie się w tej ciężkiej pracy przy przejmowa 
niu nowych terenów.

Struktura życia gospodarczego Zaolzia 
wymagała odrazu załatwienia pewnych pa* 
lących i n :ezbędnych spraw, wymagała o* 
bok uruchomienia środków lekomocji, kc» 
lei poczt i telegrafów, natychmiastowego 
uruchomienia świadczeń społecznych. Okręg 
Trzyńca, Karwiny czy Bogumina to witl* 
kie skupiska ludności zatrudnionej w prze 
myślę lub górnictwie, to jednocześ lie ty* 
siące ludzi, którym już od dłuższego czasu 
władze czeskie wstrzymały wypłatę lent star 
czych i inwalidzkich, różnego rodzaju zasil* 
ków i pozostawiły w większości ,vyi*adków 
bez należytej opieki lekarskiej. To trzeb.* 
było uruchomić. Chory i giodnv nie mógł 
czekać gdy przyszła tu władza polska. Wy 
delegowany na Zaolzie komisarz '• Jbezpie* 
czalni Społecznej w Bielsku energicznie i 
z punktu uruchomił przede w*;zv<-*V'm wy­
płatę rent i rejestrację rencistów w Cieszy* 
nie za Olzą, tak że już na drugi dzień p i 
wkroczeniu wojsk, przed ok'enkan.i daw* 
nej „Okresni nemocenski pojistowni" stali 
w kolejkach ludzie i odb'erali zaległe renty 
a nastenrie w ciągu o;erwszvch jparti dni zer 
ganizował pomoc leczniczą dla ubczplcrso* 
nych. Brak było wszystkiego: pun.ędzy na 
wypłatę rent, personelu urzędniczego, leka*

rzy, których powołano do czeskiego woj?* 
ska, słowem cały aparat administracyjny i 
leczniczy zdekompletowany. •A jednak już 
po paru dniach praca w biurach ; gabine* 
trch r bezpieczalni Społecznej w Zachod­
nim Cieszynie poczęła iść normalnym try* 
bem. Od dawna już funkcjonuje Ośrodek 
zdrowia, ambulatorium, wszystkie gabinety 
lekarzy specjalistów, a 60 słabych dzieci 
robotniczych z Trzyńca i Karwiny przeby* 
wa na kolonii w Jaworzu. I przez ..alą zimę 
będą wysyłane partie po 60 dzieci na szes* 
ciotygodniowy wypoczynek do szkoły sa.- 
natorium w Jaworzu gdzie po raz pierwsz\

G m ach U bezpieczaln i S p o łeczn ej  w Cieszynie 
za  Olzą

większość z nich znajdzie dobre warunui 
życia i wzmocni nadwątplony organizm.

Wypłatę rent pracowniczych pov. itała lu 
dność tutejsza z radością, przezywaiąc przy 
tym miłą niespodziankę, fco straszono ją, 
że gdy przyjdą Polacy, to nie będj  lespek*

tować żadnych umów i zobowiązań. Je »ł 
tylko jeden powód do słusznych zresztą 
żalów, to przeliczanie rent według enowią 
żującego kursu złotego. Po przeliczeniu rei. 
ty według kursu 6.25 k. cz. za jeden zloty, 
wartość nabywcza otrzymanej sumy je rt 
niniejsza niż dawniej na skutek ogólnej dro 
żyzny jaka panuje w tych okolicach, trze* 
baby jednak znaleźć i na to radę. Zmienić 
ustalonego kursu nie można, można jednak 
zmusić tutejszych kupców do stos. wani* 
się do cenników obowiązujących w inn? eh 
częściach kraju. Dziś bowiem, po minięcin 
okresu „wojennego", nie ma żadnego wy* 
tłumaczenia dla śrubowania cen

Ustawodawstwo ubezpieczeń soołtcz* 
nvch na Zaolziu pozostała naraz'e jeszcie 
bez zmian, a cały wysiłek Zakładu Ubez* 
pieczeń Społecznych jak i komisarza dla 
spraw ubepieczeniowych Śląska Zaolzańs* 
kiego dr. Biluchowsk;cgo, szedł wyłącznie 
w kierunku utrzymania i nie przen wania 
pomocy należnej ubezpieczonym, co zresztą 
udało się w zupełności. Wypłata rent robot 
niczych i górniczych oraz emerytur dla pra 
cowników umysłowych odbywa się dzięki 
rezerwom funduszu emerytalnego ZUS*u. 
pieniądze bowiem zbierane ze składek uhez 
'pieczeniowych są w Morawskiej CDtiawie i 

**rędko zapewne nastąpi rozrachunek, 
długoby więc czekali tutejsi renciści ma 
swoje pensje.

Również i organizacja lecznictwa jest 
ifjća sama jak dawniej, nastąpiło tylko us< 
prawnienie jej i dostosowanie do nowych 
wymagań. L. M.
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W  Warszawie podpisany został układ 
zbiorowy regulujący warunki pracy i płac* 
•Kspecuentów sklepowych. Układ zbiorowy 
zawarty został na okres od 1. X . 1938 r. 
do 30 września 1939 r. i dotyczy wszystkich 
wcspedientów (sprzedawców), praktykantów 
oraz kasjerów (kasjerek), zatrudnionych na 
obszarze m. st. Warszawy.

Układ ten reguluje w sposób rasadniczy 
czas pracyy płace, urlopy automatyczne a- 
wanse, czas praktyki praktykntów itp.

Zagadnienie czasu ptacy w układzie zbio* 
towym rozwiązane zostało w sposób nas* 
tępuiący: wszyscy pracownicy korzystają z 
2*godzinnej przerwy na obiad, oraz innych 
przerw, których czas trwania wynosi 1 go* 
dzinę. Poza tym każdy pracownik przez 2 
dni w tygodniu pracować będzie t/Iko po 
pól dnia, t. j. od g. 8— 14 lub od 14— 19 
W  ten sposób czas pracy pracownika wy* 
nosić będzie 48 godzin na tydzień

Drugą sprawą, która wymagała zasadni* 
czego uregulowania, to były płace. Według 
przeprowdzonej przez Związek ankiety, pla 
ce pracowników sklepowych zaczynają się 
od r60 zł miesięcznie przy 12*god: innym 
dniu pracy.

Układ zbiorowy określa minimum płacy 
dla pracownika sklepowego, po ukończeniu 
praktyki, na zł. 180 miesięcznie, zaś po r r . 
ku pracy na zł 200 miesięcznie, po tym 
okresie co trzy lata następują automatyc..* 
ne podwyżki.

Czas praktyki praktykantów z ukończo* 
ną szkołą powszechną, ustalono na lat 3, 
z uposażeniem od zł. 50 do 100 miesięcz* 
nie; praktykanci z ukończoną szkolą śred* 
nią lub zawodową otrzymują wynagrodzę* 
nie od zf. 80 do zł, 150 miesięcznie i czas 
praktyki może być im skrócony de 2 lat.

Wszyscy pracownicy sklepowi, objęci u* 
kładem, podlegają ustawodawstwu dotyczą 
ccmu pracownikćw umysłowych, jak: 3*mie 
sięczne wypowiedzenie, l*miesięcznv urloj) 
po roku pracy itp.

Oprócz powyższego, układ przewiduje 
13 pensję dla wszystkich pracown ków, aa 
gazowanie personelu za pośrednictwem Zwią 
zku. odprawy pośmiertne, ustalenie mężów 
zaufania na terenie poszczególnych firm itp 

Do rozstrzygania sporów, wynikł/ch na

tle wykonywania niniejszego układu, powo* 
łany jest sąd polubowny, składający się z 
przedstawiciela Związku i Stowarzyszenia 
Kupców Polskich.

Pracownic? p a S s ls iw i
w w alce o popraw ę bytu

Onegdaj obradował w Warszawie pod prze 
wodnictwem St Kwiatkowskiego Między* 

. związkowy' Komitet Pracowników Państwi * 
| wych i po wszechstronnej dyskusji nad p j*  

stulatami zorganizowanych rzesz pracom* 
czych Międzyzwiązkowy Komitet Pr; cowni* 
ków Państwowych postanowił w dalszym 
ciągu prowadzić wytężoną akcję Sprzyw ró 
cenie dodatków rodzinnych, zwrot opłat 
szkolnych za dzieci pracowników uczących 
się w szkołach prywatnych, przyznanie do* 
datków za wysługę lat pracy, całkowite znie 
sienie podatku specjalnego od średnich i 
niższych kategorii.

M.K.P.P. rozważał również sprawę pań* 
stwowej pomocy leczniczej i postanowił w 
dalszym ciągu domagać się rozszerzenia i 

usprawnienia świadczeń w zakresie pomocy 
lekarskiej oraz skasowania jakichkolwiek 
opłat dotychczas pobieranych.

Przedyskutowano ponadto stosunek Zwią 
zków do Centralnego Banku Urzędniczego 
; załatwiono szereg spraw natury srgani* 
zacyjnej.

Pracownic? W l D a m i p
zbiorow ą

Związek Pracowników Komunalnych Kas 
Oszczędności podjął akcję w sprawie zawar 
cia umów zbiorowych na zasadach przyję* 
tych w bankowości prywatnej Prac* w ney 
komunalnych kas oszczędności żądają wpro 
wadzenia minimum plac w wysokćsci 250 
zł, automatycznych awansów i 13 pensji. 
Opracowano memoriał do głównego ins* 
pektora pracy' o zaostrzenie nadz -ru nad 
komunalnymi kasami w zkresie bezwzględ* 
nego przestrzegania pracy w godzinach naci 
liczbowych.

i e i m t a  p o m o R e j
kobi@fv

Akt dzikitj zemsty miał miejsce 
wczoraj rano przy ulicy Czernia­
kowskiej 150 w W arszawie. W  do­
mu tym od dłuższego czasu zajmu­
je jednoizbowe mieszkanie para 
kochanków: 24 letnia Józefa Nowak, 
robotnica i 27-letni W acław  Mag­
dziarz, ślusarz. Zycie ich uKładało 
się pomyślane aż do zeszłorocznej 
zabawy sylwestrowej. W tedy bo­
wiem Magdziarz poznał koleżankę 
swej kochanki Halinę L., do której 
zapałał miłością. Na nic się zdały 
prośby i zaklęcia Józefy Nowak, 
która przeczuwała bliskie zerwanie 
z kochankiem. Magdziarz zaczął 
zaniedbywać się, nie wracał do 
domu na noc i wszystkie pieniądze 
wydawał na przyjaciółkę swej „żo­
n y”. Nieszczęśliwa kobieta kilka­
krotnie odgrażała się kochankowi, 
którego nie przestawała kochać, że 
go zabije. Ten jednak nic sobie nie 
robił z tych pogróżek.

W czoraj doszło do decydującej 
rozmowy między Józefą Nowak, a 
M agJziarzem Gdy ten wzburzony

K o p a i nu ń&M
w  HołciAle

Lwów. W  dniu wczorajszym o- 
koło godziny 5 tej wieczorem w 
jednym z kościołów tutejszych wy­
darzył się w strząsający wypadek. 
W  czasie udzielania ślubu przez 
jednego z księży, podeszła szj bko 
do ołtarza pewna kobieta, która 
rzuciła na udzielającego ślubu księ­
dza lichtarzem, zabranym z sąsied­
niego cłtarza. Ksiądz w ostatnim  
momencie zasłonił sobie twarz rę­
ką, w której ugodził lichtarz, po­
wodując zdarcie naskórka na ręce. 
Sprawczynię zajścia przytrzymano 
i odstawiono do pobliskiego komi­
sariatu, gdzie stwierdzono, że była 
nią niejaka Józefa Kutyło, umysło­
wo chora. Odstawiono ją do aresz­
tów policyjnych. Ksiądz nie przer­
wał ceremonii, którą doprowadził 
do końca.

wyrzutami robionymi mu pizez 
Nowakownę, zaczął ją bić krzesłem, 
kobieta chwyciła stojącą na kuchni 
buteleczkę z kwasem solnym i wy­
lała całą jej zawartość na kochanka, 
wypa ając mu oczy. Zwabieni strasz­
nymi jękami -Magdziarza sąsiedzi, 
zaalarmowali Pogotowie- Przybyły 
lekarz skonstatował u M. wypalenie 
oczu, oiaz poparzenie jam y ustnej. 
Zbrodniczą kochankę przeprowadzo­
no do komisariatu.

tt-Mm ̂ puszto
pozbaw iła się życia

Lubień-Kujawski Onegdaj rzuciła 
się do rzeki za miastem 73-letnia 
Chaja Sznaps, ponosząc śmierć.

Tragicznie zmarła staruszka po­
chodzi z Kutna, gdzie ongiś nale­
żała do najbogatszych rodzin w 
mieście. W  ostatnich latach prze­
bywała u syna swego w Kutnie. 
Ostatnio syn ten bardzo zubozał i 
przeprowadził się do innego miasta, 
a starą matkę wrysłał do jej di u- 
giego syna w' Lubieniu Kujawskim, 
który jest bardzo zamożny. Sąsie­
dzi tej rodziny twierdzą, że starusz­
ka po przybyciu do syna nie zos­
tała wpuszczona do domu przez 
swą synową i z rozpaczy popełniła 
samobójstw'0 , rzucając się do rzeki.

Gdy o tym dowiedziano się w 
mieście, sąsiedzi wtargnęli do mie­
szkania i usiłowali synową zlinczo­
wać. Syn usiłował rzucić się do 
rzeki, lecz został w ostatniej chwili 
uratowany  ̂ "SM* .

Pola r.aftow e w Feikinach
Jarosław. Jak donosiliśmy, poc”ukiwa* 

uia za naftą na tereme gromady Pcłkini 
pow. Jarosław, uwieńczone zostały pomyśl* 
nymi wynikami. Przedsiębiorstwo, które do 
konj v ało poszukiwań, wydzierżawiło już 
w gromadzie Pełkinie łąki gromadzkie dla 

dlaszych poszukiwań przedsiębiorczych, zaś 
gromada uzyskała w ten sposób poważny 
czynsz dzierżawny, który przyczyni się do 
wzmocnienia budżetu gromadzkiego.

L 7 IK M A S C taO F*

„ B A G N O ”
PO~EVTESC

— Żywy portret, powiedział pierwszy', żadn-j 
charakteryzacją nie portafiliuyśmy zrobić takiej n u ‘ 
ska Uderzające podobieństwo. Backer, idź do niego 
zaoferuj mu piętnaście marek, oowiedz mu, że ma 
dwa dni, to się zgodzi.

—1 Za piętnaście marek nie dostaniemy go.
— Daj mu ośmiiaście.
Backer przystąpił do Otwierckiego.
— Jesteś na jutro wolny?
Otwdercki spojrzał na niego, uśmiechając się 

ironicznie.
— Cóż za honor. Nie przyszła góra do Maho* 

meta, przyszedł Mahomet do góry. Na jutro jestem 
jeszcze wolny.

— Mo żesz przyjść w zwykłym ubraniu, dosta* 
niesz kostium. Piętnaście marek.

— W iesz bardzo dobrze, że za tę cene me 
pracuję.

— Są dwa dni.
— Obojętne.
Backer wrócił do grupy panów.
—i Da| mu dwadzieścia i angażu! go na icden 

dzień, odpowiedział najstarszy z nich, wygladaiic> 
z miny i zachowania się na dyrektora, a gdy Backer 
pertraktował znowu z Ołwierckim, powiedział prze* 
konywująco — jutro zaoferuje mu piętnaście i także

przyjdzie.
Dekoracja p r z e d s t a w i a ł a  pokój dyplomatyczny. 

Role trzech postaci historycznych pomierzono znanym 
aktorom, czwartą postać miał kreować Otwicrcki. 
Gdy ukazał sie na tle dekoracji, uszminkowany, 
w brunatnym bierdermajerowskim fraku z koronkami 
odpowiednio ufryzowany, obecni wydali okrzyk 
zachwytu. Podziwiano go ze wszystkich stron.

— Znakomicie —- niebywale------------
Z dumą pokazywał dyrektor fotografm i szty* 

chy danej osobistości z owego czasu, które porówny* 
wano z wyglądem Otwierckiego.

— Wyśmienicie — wyśmienicie —\ -------
Dyrektor zamKnął jedno oko, a mrużąc drugie,

patrzył z ubocza na taniego statystę.
— Bekowet, powiedział z zadowoleniem do re* 

żysera. noszącego arystokratyczni francusł ie na* 
zwisko.

— Proszę panów — zaczynamy.
Role wszystkich czterech były rówmoimerne. Bez 

przerwy robiono bliski zdjęcia całej grupy, polem po* 
jedynczych postaci. Czas szybko schodził, zar.irn się 
spostrzeżono, była już pauza obiadowa.

W  kantynie, małego, ale sympatycznego atelier 
należącego do prywatnego towarzystwa, siedział Ot* 
n/iercki na uboczu przy osobnymi stole, nie chcąc się 
mieszać ze „straszna prominencją", która możeby 
krzywo na niego patrzyła, nie wiedząc co prawda, że 
on jest statystą, ale w każdym razie jeszcze mało zna* 
nyrn aktorem, podczas, gdy oni .

Z dalszymi kręceniem wcale się nie spieszono. 
Dyrekcja, sztab reżyserski aktorzy i Backr, siedzieli 
jak u siebie w domu przyr stołach, w wygodnych fote*

lach, popijając kawę i likiery, paląc przy tvm wonne 
cygara z dyrekcyjnej skrzyneczki Opowiadano sobie 
anegdotki i ze szczególnym zobowiązaniem śmiano 
się z dowcipów pana dyrektora.

Otwiercki opuścił kantynę, woląc czas spędzić 
na tarasie. Tutaj, na świeżymi powietrzu, w cieniu roz* 
łożystego drzewa, czuł się lepiej, anreli w dusznej 
sali przepełnionej zapachem przyległej kuchni i dy* 
niem tytoniowym.

Krótko jednak pozostawał sam. Po chwili zau* 
waz ył go przechodzący tamtędy fotograf, który chcąc 
wykorzysać nadarzającą się sposobność, przysiadł się 
do niego.

— Pan dzisiaj bajecznie wygląda, panie Otwierc* 
ki. Zrobiłem już kilka zdjęć pana osobno i z grupą. 
Reflektuje pan na kilka egzemplarzy?

— Bardzo chętnie — o ile dobrze wypadną------
— Jutro będę mógł już pokazać panu kopie.
— Jest tu jutro także coś do roboty? Po wątpię* 

wam, aby mnie na jutro angażowano.
— Ależ naturalnie. Nie powiedział panu Backer.. 

że to będzie trwało trzy do czterech dni?
—- NTziął mnie tylko na dzisiaj.
— Nie rozumiem jako w tym polityka. Cztery 

dni są w planie... N o, nie moja rzecz. Musze icdnak
ranu zdradzić, że sobie tutaj dość naiamano głowy, 
ftoby pańską rolę mógł objąć. Nie ma w Berlinie ani 
jednego aktora odznaczającego się tak szalonym po* 
dohieństwem do odtwarzanei przez pana postaci. Cie* 
kawy jestem, ile panu za to płacą.

(Ciąg dalszy nastąpi) ' ,



8 KRAKOWSKI K R1ER PORANNA

ZDOBĘDZIESZ I ZACHOWASZ 
URODĘ PIELĘGNUJĄC SIĘ W
II inSmiCh -RDSRETYCZaTH
„KAMEA”

KRAKÓW -  RYNEKGŁ. 26, I. p.
  T E L E F O N  200 34 =
Po powrocie z zagranicy wy- 
konuje się wszelkie z a b i e g i  

w zakresie racjonalnej 
KOS MET YKI  NOWOCZESNEJ 
B e z p ł a t n e  próbki i porady.

R Ó Ż N E z>
ODCISKI usuwa niezawodnie „RICO'1 

50 gruszy Drogeria 
S C H A P S E N S O H N A  

Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK. proszek oryginalny. Dioeeria 
- S C H A P S E N S O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKWY tępi deszczętme ory­
ginalny płyn J O K . — Drogeria 
— S C H A P S E N S O H N A — 

Kraków, Plac Nowy.

M A S Z 1  IMSil D O  M IK SA  
Z A P A  L N I C  Z i 
A llO W A T Y C Z lM E  

P R I M U S Y  naprawia facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
SZLIFIERNIA,  S P A W A L N I A  
=  ŻELAZA i METALI ====,
M YSZKOW SKI
k H S K Ó W  D 'F ) | A  L. . 6 .
Przv przedłożeniu tego ogłoszenia udóe- 

lamy 20% RABATU. —■

wetry, pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, bfzrękaw niki męskie, 
damskie i dzecum e, oraz suknie 
na zamówienia poleca l/CO w rla  
trykotaży Felman Sw. Sebastia­
na 23 ('sklep frontowy)

jT R A  nowe, przeróbki i reperacje w-yko. 
nuie Franciszek Zgała, Kraków ul. To. 
połowa 4.

|5£

M A T E R IA Ł Y  BIELSK IE ^  
M ĘSKfE I DAM SKIE NA | 

DOGODNYCH WARUNKACH g
ewentualnie z uszyciem przez retmno- 
wanych Krawców Ceny konkurencyjne.

SUKNA.TEKSTYL"
Kraków, ul Sławkowska 3. 

T e le fo n  211 u)

P oszu k u je  się lokalu na biuro skła­
dającego się z — 2 pokoi, pożą­
dany jeden pokój obszerniejszy. 
Zgłoszenia do Krak. Kuriera W ie­
czornego pod „Zaraz".

NAJNOWSZE MODELE KAPE­
LUSZY DAMSKICH PO N‘SKICH 

CENACH POLECA
f i r m a  „ H A N K A "  

wł. HANKA R O T H O W A  
I MARIA MATYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

Ubrenozmfan zamienia noszona, gar­
derobę męską na materiały biel­
skie, Kozłowski, K rakóiv, Zwie­
rzyniecka 11. Telefon 148 62.

Części do obciągania guzików, m a­
szynki i aparaty, oraz najnowsze 
formy do plisow ania poleca W y t­
wórnia Okręt Kraków Wolnica 8/13

Ondulacja trw ała w ciągu dwóch 
godzin, wykonuje pierwszorzę­
dnie, zł. 5 .— Gw arancja 10 mie­
sięczna. „Milano1' Kraków, Staro­
wiślna 33.

8  G Q O S Z Y  P R A N I E  K O Ł N IE R Z Y K A
letSynic tylko .PSU 9“ &rzjjińsk3 i

CzyszCŁ-tnie uorania 3  5 0  A  -• 6 uKiii 2 zł. 
Cen tra la  W O NICA 8 .

Srebrne przedmioty reperuje i odna­
wia W y t w ó r n i a  „ H E R Z O G "  
Kraków, — Berka Joselowicza 2.

Tanczany, leniwce, fotele łóżka, 
najnowsze modele, m aterace, oto­
many, łóżka polowe poleca najta­
niej Wy twórnia Mebli Tapicerskich 
, , S O L I O I T £ “  K r a k ó w ,  ul. 
Starowiślna 83.

DOM  SW ETRÓ W  O STRO W IEC K ICH  
Kraków Krakowska 12. Poleca: w wie!* 
kim wyborze swetry damskie, męskie i
dziecinne. Najnowsze moaele. Ceny 50%
z n iż o n e .

nonz BIEUM

D A M S K  I E  M Ę S K I E

— NAJ TANI EJ  -
zakupisz p r z e r o b i s z

N im im c z
Krak iw,  ynek Gł.  9. I p.
— (Dogodne w aru n ki)  —

FU TRA  najkorzystniej poleca Horowitz ■ 
Starowiślna 26.

Krswat zakup'sz najtaniej w spe 
cjalrn m Składzie Krawatów „Re- 
cord Crawatesu Kraków, Floriań­
ska 35. Tel. 143 68. W łasna W y ­
twórnia Hurt Detal. Fachow a na­
prawa starych krawatów.

2

8G A B I N E T  R A C J O N A L N E J  j.
K O S M E T Y K I

RSHIE]
. 211-92. B

3ulii mmi*
ŚW JANA 13. — TEL

PStSStS - C<Ste.t3t£S2oj@o©$9

Pracownia krawiecka I OLI EILE Sie- | 
miradzkiego 6 Żumsle modeio- j 
we. Wykwintne ‘w konaile, 

ZAKŁAD FRYZJEPSK- Mi-dowa 24
LQLA —wykonuje pierwszorzędnie 
ondulację trw iłą  zagraniczny n.i 
aparatami w- dł i g nainowszych 
modeli cena zł 5. Zelagkowa
0.70. W ałeczki 0.50, Ondulacja 
wodna 1 zł. Manicure 0.50, tlenie­
nie 1.50, fatb'w anie 8 zł, brwi, 
rzęsy 0.80. Upraszam uprzejmie 
o liczne odwiedziny mego zakUdu

FORTEFIAN-Y -  PIA N IN A  „SOMMERo 
FELD A “ zdobyły świat 1 Reprezentacja ; 
W ŁAD YSŁA W  B O L O  Ń S  K I  KRAKÓW  
ś w. A n n y  3.

Ludowcy wykluczają
t i « u e - s a n t ó w

Kielce. Powiatowy zjazd StromG:* 
twa Ludowego w Kielcach, odbyty 
w obecności sekretarza naczelnego, p. 
Grudzińskiego z W arszawy, przyjął 
jednogłośnie do wiadomosi decyzję 
N K W  wykluczającą ze Stronnictwa 
b. posła Januchtę, uchwalając rezo* 
luię, potępiającą jego zdradziecką 
działalność.

Przeworsk. Zjazd powiatowy Stron 
nictwa Ludowego pod przewodnie* 
twem dr Jedlińskiego, owacyjnie wi 
tanego po długiej nieobecności (wre 
czono mu przeszło 30 bukietów), za*

ummm
F O R T E P I ANY  
P I A N I N  A 
K R A J O W E  

ZAG RANICZNE

3 C 9 R S 0 B 5 K 1 I  I
K R A K Ó W

twierdził uchwałę zarządu okręgowe 
go w Krakowie, wykluczającą Jan* 
Piemażka ez Stronnictwa, sówierdza* 
jac, że J. Pieriażek me reprezentuje 
chłopów pow. przeworskiego.

Blait i d r a s l i i c l i  organizacji
robotniczych w Łodzi

Łódz. W  Łodzi odbyło sie współ* 
ne posiedzenie przedstawicieli. Bun* 
du i żydowskich Zw. Zawodowych, 
na którym po dłuższej dyskusji u* 
tworzono komitet wyborczy.

Do wyborów samorządowych Bund 
i żydowskie Zw. Zawodowe p u d ą  
zblokowane z lewicą Poalei Syjon i 
Zw. Rzemicślników*Socjalistów. 
Akcja wyborcza Niemców łntlerow 
skich w Łodzi

Łódź. Niemiecki Związek Ludowy 
(Deutscher Yolks Yerband) rozpo*

czał żywą działalność wyborczą. W, 
poszczególnych ośrodkach odbywają 
się zgromadzenia, na których podej* 
mowane są uchwały pozytywnego 
ustosunkowaia się do wyborów.

Jungdeutsche Partti (partia mło* 
doniemców) zwołała do Łodzi woje 
wódzki zjazd na 31 bm. i 1 listopada, 
Na zjeździe podjęte zostaną uchwa- 
ły, dotyczące stanowiska w sprawie 
wyborów do Sejmu i samorządu łódz
kie^o.

— oOo —-

Robotnicza Łódź w a ker:
^yborc*,3i do rady

Łódź. W  Łodzi odbyło się nadzwyczaj* 
ne zebranie delegatów fabrycznych Na po 
rządku dziennym: stosunek włók turzy do 
wyborów.

W  wyniku dyskusji zebrani uchwalili 
powołać w przeciągu tygodnia fabryczne 
komitety wyborcze, które zajmą się agitacją 
i kolportażem odezw i druków, utworzyć

oddział milicji w fabrykach oraz opodaty 
kować członków związku jednorazową op­
łatą w wysokości 50 groszy na rzecz fun­
duszu wyborczego. Ponadto zebrani uchwa 
liii uznać listę P. P. S. i Klasowych Zw. 
Zawodowych za jedyną listę, reprezentu- 
jącą interesy mas pracujących.

—o G o—

W łasność pryw atna
z a g r o ż o n a  w Niemczech

Berlin. W  niemieckich kołach gospodar 
czych wielkie zaniepokojenie wywołał fakt 
aresztowania znanej stuttgarckej rodziny 
Beyle, która od dziesiątków lat prowadziła 
wielką fabrykę trykotaży dziesięcy :h. Mają

N A U K A

M A T E R A C E  poduszki, włósienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany 
poduszki dla niemów lat oraz przyj­
muję wszelkie roboty tanirerskie
Zakład Tapicerski BARDACHA,
Krakowska 44, telefon 174 93.

Mesa** li on to  P, K, O. 
408.727

Angle’skl, francuski, niemiecki, —  
metodą Ansoria -  Krowoderska 5. 
Złotych 4. —  miesięcznie.

KURS/ SAMOCHODOWE — Kraków,
KRUPNICZA 14. (dawniej Szewska 1). 

tel. — 206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane W pisy codziennie.

Przygotowuję z matematyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
matura każdego t y D U  Zgłoszenia: 
„Matematyka" do Redakcji Krak.

Kuriera W ieczornego.
Sławkowska 12.

Lekcji gry na fortepianów udziela 
rutynowana nauczycielka D. Frei- 
manówna, Kraków, Dielta 62 m. 6.

tek Bleyów oceniany był na 2,4 milionów 
marek. W  przede dniu aresztowania rodzi­
ny na walnym zgromadzeniu akcjonariuszy 
fabryki, składających się prawie wyłącznie 
z członków rodziny Bleylów, pow oŁnc pod 
naciskiem partii do zarządu spółki dwticW 
narodowych socjalistów w charaktcize dy­
rektorów zarządzających. Prawdziwe przy­
czyny aresztowania Bleylów są nieznane. 
W  kołach gospodarczych sam fakt areszto­
wania jak w jeszcze większym stopniu nr- 
rzucen,a partyjnych administratorów, ko­
mentowany jest jako zamach na własność 
prywatną i wyraz dążności do p rdporząd- 
kowania kierownictwu partyjnemu, a po­
średnio państwu wszystkich dziedzin życ a 
gospodarczego Niemiec.

M o r c s h i  Kurier
W i e c z o r n i
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